n Keźakcie i ” Wydawniet: a: Stefan Kiedrzyński. Nieke. al 


= 


$ien 


kiewicze 33 


Mróz spowodował obniżenie frokwanoj 


W dniu 18 grudnia odbyły 
się wybory do rad miejskich w 
57 miastach z Warszawą, Ło: 
dzią i Poznaniem na czele. 

Zainteresowanie wyborami 
było znaczne, warunki jednak 
atmosferyczne — silny mróz i 
wiatr — wpłynęły na obniżenie 
frekwencji. 

Wybory odbywały się w war 
runkach całkowitego spokoju, 
w kilku tylko miejscowościach 
zanotowano drobne incydenty 
na tle agitacyjnym. 

Technicznie skomplikowany 
system obliczeniowy (według 
kombinowanej zasady de Hond 
ta) przyjęty w samorządowej or 
dynacji wyborczej, pozwoli na 
ustalenie wyników wyborów w 
dniu 19 grudnia b. r. 

Dzień wyborów do warszaw- 
skiej Rady Miejskiej stał pod 
znakiem ożywionej agitacji wy- 
borczej. Przewidywano, że ba- 
talia: wyborcza będzie miała o- 
ktry przebieg, zwłaszcza, że u- 
Ahlen IRE OR: 


Wybory na Pomorzu 


W niedzielę na terenie całego 
Pomorza w licznych miastach 
odbyły się wybory do rad miej 
skich. Udział w głosowaniu byt 


waniom. 

Ulice zostały zasłane ulotka- 
mi, na murach zabrakło miejsc 
do nalepiania nowych plakatów 
i afiszy, które, nawiasem mó- 
wiąc, były forsownie zdzierane 
przez przeciwników. Zresztą 
mrozy uczyniły tę formę agita- 
cji bezużyteczną. Nikt z prze- 
chodniów nie zatrzymywał się 
przed plakatami, lecz pędzony 
przez mróz, śpieszył do swego 
celu. 

Mróz i złośliwy wiatr spra- 
wiły, że frekwencja wyborcza 
była mała. W Warszawie głó- 
sowało zaledwie 40 proc. upraw 


Nagły zgon prof. 
Wróblewskiego 


Wczoraj zmarł nagle w War- 
szawię w 70-tym roku życia 
prezes Polskiej Akademii Umie | 
jętności, profesor A wej 
tu Jagiellońskiego, dr. Sta 
sław Wróblewski, b. prezes Naj 
wyższej Izby Kontroli Państwa. 

Ś. p. prezes Wróblewski ba- 
wił w Warszawie w związku z 


wysoki i waha się od 80-91 odbywającymi się tu posiedze- 


proc. 


niami komisji kodyfikacyjnej. 


Duża frekwencja w Poznania 


Zainteresowanie wyborami po 
mimo silnego mrozu było w Po- 
znaniu dość znaczne. Frekwen - 
cja dò godz. 18-ej wynosiła o- 
ycło 60 proc. 

Przez cały dzień krążyły į 


do rady miejsk.el 


mieście samochody ciężarowe, Z 
których rozrzucanó ulotki re- 
klamujące poszczególne listy 
kandydatów. Spokoju nigdzie: 
nie zakłócono. 


Wybory do łódzkiego samorządu 


Silny mróz wpłynął niewąt- 
pliwie ujemnie na frekwencję 
przy niedzielnych wyborach do 
łódzkiej rady miejskiej. 


W godzinach rannych ruch w 
komisjach obwodowych był mi- 
nimalny, w południe natomiast 
gdy zimno było mniej dotkliwe, 
pa PAW: SZYKSCA 8 TYS WSREY DRR. EGP Reda Aa pewne ożywienie. 


W ogóle jednak przewiduje 
się, że frekwencja nie przekró- 
czyła 60 proc. pokój w mie- 
ście nigdzie nie został zakłóco- 

ny. Jedynie na Bałutach miało 
miejsce drobne starcie pomię- 
dży kolporterami ulotek Stron- 
nictwa Narodowego z „Bun- 
dem“, które jednak szybko zlik- 
widowano. 


grupowania opozycyjne nastro- 
iły ją na ton polityczny. Srogie 
mrozy położyły kres przewidy- 


nionych do głosowania, 
kampania przedwyborcza mia- 
ła szerszy zasięg, niż przed wy- 
borami do Sejmu. Obowiązek 
obywatelski w stolicy spełniło 
373 tys. osób. 

Jakkolwiek zainteresowanie 
wyborami do Rady Miejskiej w 
Warszawie było bardzo duże, 
to jednak frekwencja byla naj: 
niższa. We wszystkich pozosta 
łych miastach, w których w nie 
dzielę były wybory frekwencja 
była znaczne większa. 

W stolicy żadne z ugrupowań 
nie otrzymało bezwzględnej 
większości. stąd powstaną duże 
trudności przy  uformowaniu 
się przyszłych władz miejskich. 

„Największą ilość głosów, a 
więc i mandatów zdobył O. Z. 
N., który uzyskał 59 mandatów 
na ogólną ilość 100. No drugim 
miejscu znalazła się P. P. S. z 
27, Stronnictwo Narodowe 1 


nastąpiło aresztowanie jednego 
z członków samorządu moskie* 
wskiego Rozowa, pod zarzutem 
przynależności do "akcji opozy: 
cyjnej, która ostatnio wykazuje 
wzmożoną _ działalność na teres 
nie stolicy ZSRR. 


Władze sowieckie są poważe 
nie zaniepokojone pojawieniem 
się wielkiej ilości ulotek, rozs 
rzucanych hą ulicach Moskwy 


choć O. N. R. 4. Żydzi zdobyli ogó- 


łem 19, z czego 16 uzyskali ży 
dowscy socjaliści — Bund. 

Charakterystycznym jest, że 
zadna z list „dzikich” nie zdoz 
byia ani jednego mandatu wre: 
Szcie, że Frakcja Rew. P. P. S. 
która niegdyś była tak silna w 
Warszawie pod wodzą Jawo» 
rowskiego, nie zdobyła również 
ani jednego mandatu. 

Ogółem wybory w stolicy wy 
kazują spadek wzrostu wpły: 
wów P. P. S. oraz centrum. W 
Radzie "Mitjskiej, która wyszła 
z wyborów w r. 1927, prawica 
posiadała 39,1 proc. mandatów, 
obecnie tylko 15 proc. P. P. S. 
zwiększyło swój stan posiada: 
nia z 25,5 proc. mandatów na 
27 proc., wreszcie centrum (daw 
niej B. B. obecnie O. Z. N.) 
wzrosło z 13,4 proc. do 39 proc. 

W dzielnicach 
Polski w niektórych miejscowo 


domach moskiewskich. 

Treść tyh ulotek, które rów 
nież rozrzucano w muzeach i 
wyższych uczelniach moskiewse 
kich, zawiera napaść na osobe 
Stalina i jego rząd, a także gwał 
townie występuje przeciwko 
konstytucji stalinowskiej oraz 
otoczeniu żydowskiemu Stali: 
na 

W ub. wtorek w jednej z fa: 
bryk aresztowani zostali dwaj 


zachodnich | 


ściach Stronnictwo Narodowe u 
zyskało bezwzględną większość 
n. p. w Poznaniu i Toruniu. 

W Łodzi największą ilość 
mandatów, bo 36 zdobyła P. P. 
S., która z żydowskimi socjas 
listami, posiadającymi 11 man: 
datów, dysponować będzie bez 
względną większość w Radzie 
Miejskiej. 

Trudno jeszcze w tej chwili 
wydać sąd o wynikach wybos 
rów niedzielnych. „Wydaje się 
jednak, iż zauważyć można pes 
wien wzrost wpływów socjalise 
tycznych. Niektórzy uważają, 
że jest to między innymi wynik 
rozbicia głosów polskiej prawie 
cy 

Med jest dalej, że 
O. N. R. głoszący koniec Stron 
nictwa Narodowego, wogóle nie 
wytrzymał próby sił. Stronnice 
two Narodowe bowiem kroczy 
na czele opozycji narodowej. 


Uwieziono 500 osób w Moskwie 


pod zarzutem uprawiania agitacji przeciw Stalinowi 
MOSKWA. W tych * mk plakatów, naklejanych na |osobnicy Gosznak i Taraka« 


now, którzy podobno chcieli 
wygłosić przemówienie przes 
ciwrządowe. Aresztowani i 
badani przez agentów NKWD 
przyznali się, że należą do orga 
nizacii, pod nazwą „Bractwo Ru 
skoj Prawdy". M. in. wskazali 
na Rozowa, jako jednego z 
członków tej organizacji. 

W związku z tym w ubieg: 
łym tygodniu w Moskwie aresz 
towano około 500 osób. 


Biała śmierć zbierała żniwo 


Silne mrozy na terenie Łodzi |dolfa Zachaja, który zasnął na 


i województwa łódzkiego spo- 
wodowały w ciągu dnia wczoraj 
szego kilka wypadków zamar- 
żhięć. 

M. ih. zanotowano jeden śmier 
telny wypadek zamarznięcia 
wieśniaką na terenie powiatu 
brzezińskiego. Pod Rudą Jabia- 
nicką odwieziono do szpitala w 
stanie groźnym 49-letniego Ru- 


0 masową emigrację 0 masowa emigrację żydowską 


z krajów środkowej i wschodniej Europy 


LONDYN. Kierownicze koła 
neosjonistyczne nawiązały bliż- 
szy kontakt z komitetem ewiań 
skim w związku z akcją politycz 
ną, mającą na celu zapobieżenie 
ograniczenia działalności komi- 
tetu ewiańskiego do problemu 
uchodźców z Niemiec i rozsze- 
rzenia go na emigrację Żydów 
z innych krajów o dużym sku- 
pieniu Żydów. 

Prezydent Nowej Organizacji 


Sjonistycznej W. Żabotyński od 
wiedził przewodniczącego biu- 
ra wykonawczego komitetu e- 
wiańskiego p. R. T. Pella i przed 
stawił mu stunowisko neosjo- 
nistów, według których komitet 
ewiański powinien: 

1) zająć się problemem moż- 
liwości emigracji dla mas ży- 
dowskich w Europie środkowej 
i wschodniej na jak najwiekszą | z 
skalę, 


2) zająć się w większej, niż 
dotychczas mietze możliwością 
masowej emigracji do Palesty- 
ny. 

Przedstawiciele Nowej Orga- 
nizacji sjonistycznej nawiązali 
jednocześnie kontakt z amba- 
sadotem Stanów Zjedn. w Lon- 
dynie p. Kennedy i przedstawili 
mu punkt widzenią tej organi- 

zacji na problem emieracii żv- 
dowskiej. 


drodze i zamarzł. Również w Ło 
dzi zanotowano kilka wypad- 
ków zasłabnięć wskutek silnego 
mrozu. 

Wzorem lat ubiegłych zarząd 
miejski ustawił na ulicach i pla 
cach miejskich w Łodzi kosze z 
płonącym koksem, dając w ten 
sposób możność ogrzania się 
zmarzniętym przechodniom o- 
raz tym wszystkim, których pra 
ca zawodowa zmusza do dłuższe 
go przebywania na mrozie. 

Silny mróz utrzymywał się 
wczoraj we Lwowie w dalszym 
ciągu. Termometr wskazywał w 
mieście 21 C, 

Pogotowie ratunkowe udzieli: 
ło pomocy kilkunastu osobom, 
które doznały odmrożeń. 

Mrozy powodują znaczne opó 
żnienia w ruchu kolejowym. 

Wskutek panującego od kilku 
dni mrozu część zatoki Puckiej 
pokryła się warstwą lodu. Je- 
żeli mróz w najbiiższych godzi- 
nach nie zelżeju, istnieje możli- 
wość zupełnego zamarzniecia za 
toki. 


Nagłe mrozy unieruchomiły 
na kanale Bydgoskim około 30 
załadowanych szkut. Niektóre 
ze szkut zatrzymane zostały w 
drodze w większej odległości od 
linii kolejowych, co uniemożli- 
wiło przeładun:k towarów i spo 
wodowałe poważne szkody. 

Wczoraj o godz. 19.11 nastąpi 
ła przerwa w dostarczaniu prą 
du elektrycznego z elektrowni 
pruszkowskiej do radiostacji 
Polskiego Radia w Raszynie. 

Ul zeniE powstało praw- 
dopodobnię z pcwodu uszkodze- 
nia izolacji na linii wysokiego 
napięcia 35 tys. wolt, zasilają- 
cej radiostację raszyńską, z po- 
wodu silnych mrozów. 


Min. Ciano wyjechał 
do Budapesztu 


RZYM. Minister Spraw Za- 
granicznych hr. Ciano opuścił 
wczoraj w otoczeniu kilku wyż- 
szych urzędników Rzym, uda- 
jąc się do Budapesztu, dokąd 20 
stał zaproszony przez regenta 
Węgier admirała Horthy'ego. 
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Mróz sroży sie bez przerwy 


powodując cały szereg wypadków, uszkodzeń przewodów 


Trzaskający mróz ogarnął całą 
Europę. Ze wszystkich państw 
nadchodzą bez przerwy komu: 
nikaty donoszące o licznych wy 
padkach, które powoduje cią: 
gła wzmagająca się obniżka tem 
paratury. 

Fala niespodziewanego ochło 
dzenia nie oszczędziła również 
krajów cieplejszych. W Trieście 
zanotowano — 5 stopni, w Pa- 
ryżu — 7, nawet na Sycylii i 
Korsyce trwa bez przerwy mróz 

Rosja bije jednak pod tym 
względem rekordy. Ostatnie mel 
dunki doniosły, iż na Syberii 
mróz doszedł do — 50 stopni i 
trzyma się bez przerwy. W Mos 
skwie zanotowano — 30 stopni. 

Jeśli chodzi o Polskę najniż: 
sza temperatura utrzymuje się 
na wybrzeżu i na szczycie Pop 
Iwan wynosząc — 24 stopnie. 
Naiczerlej jest na Kasprowym 
Wierchu — 8 stopni. Zapowia» 
da to nadejście już w najbliże 
szym czasie na terenie Tatr 
znacznych opadów śnieżnych. 
W innych dzielnicach kraju Sy» 
tuacja jest taka sama. Opodów 
śnieżnych nie należy się szybko 
spodziewać PIM., przepowiada 
iz do Bożego Narodzenia tem» 
peratura nie podniesie się. Fala 
mrożnego powietrza polarnego 
napływa bez przerwy nad Pol- 
skę i nad całą Europę. 

Trzaskający mróz spowodo» 
wał już wiele wypadków i ode 
mrożeń. Zanotowano nawet spo 
ro już wypadków śmiertelnych. 
W okolicach podstołecznych u: 
szkodzeniu uległy przewody 
elektryczne, co pociągnęło za so 
ba przerwania transmisji radios 
wych i brak światła w niektó» 
rych miejscowościach. Po za 
tym mróz powoduje opóźnienie 
rię pociagów, szczególnie dales 
kobieżnych. 

; W ANGLII 

LONDYN W całej Angli pa 
nują wielkie mrozy. Jest to naj* 
silniejsza fala mrozów od 10 lat. 
Według T = jog donie 
sień, dwie osoby zmarły w Lon 
dynie z powodu zamarznięcia. 

powodu mrozów funkcjono 
wanie radiostacji napotyka na 
trudności. Tak np. radiostacja 
londyńska musiała przerwać 
swą audycję na przeszło 4 go» 
dzin 


w 


y 
kilku okręgach spadł pierw 


ULEPSZENIE W DZIEDZINIE 


OBSŁUGI ODBIORNIKÓW. 

Ktokolwiek miał do czynienia z 
dawniejszymi typami odbiorników ra 
diowych, przypomina sobje zapewne, 
ile trudności związanych było z czyn 
nością nastawiania aparatu na żądaną 


stację. 
Należało (Ewą i przekręcać ca» 
ły szer:g gałek, zanim wreszcie po dłu 
gich i.żmudnych próbach udawało 
się odbiornik odpowiednio doregulo» 
wać. Stopniowo przodujące w pros 
dukcji odbiorników firmy zaczęły wpro 
wadzać pewne ulepszenia w dziedzi» 
nie obsługi aparaty. Sukcesem w 
swoim czasie było strojenie jednogzł: 
kowe. a później monoster, sprowadza» 
jący skomplikowaną czynność strojes 
nia do manipulacji jedną tylko gałkę, 
zastosowany w aparatach Philipsa w 
roku ubiegłym. 

W tym roku Polskie Zakłady Phi: 
lips poszły dalej, wprowadzając no: 
we, rewelacyjne udogodnienia, miano 
wicie klawiaturę. 

System klawiaturowy w który wy» 
posażono odbiornik najwyższej kla» 
sy, Philips Super 7 39. polega na tym, 
że 8 najchętniej słuchanych stacyj nas 
stawia się przy pomocv specjaln'go 
kluczyka na 8 klawiszy. Następnie wy 
starczy przycisnąć palcem jeden z kla 
wiszy, by otrzymać czysty, wyraźny, 
pełnobrzmiący odbiór danej stacji. 
Wymienionym kluczykiem można rów 
nież każdej chwili przestawić dany 
klawisz na inną stację. 

Komfort t-j naprawdę nowoczesnej: 
obsługi spotyka się z uznaniem szero 
kich sfer publiczności 
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a F r a r 
i opóźnień 
szy w tym roku śnieg. Również 
w Londynie zanotowano opadv 
śnieżne. Niedziela była najzim» 
niejszym dniem w Anglii od 
1929 roku 
Na Kanale La Manche pano? 
wała w ciagu ostatnich dni nie- 
zwykle burzliwą pogoda. Żeglu 
ga napotyka na poważne trudno 


ści. Parowce kursujące na linii; 


Osten—Dover przybywały do 
Dover z przeszło trzygodzin: 
nym opóźnieniem. 
WE FRANCJI 

PARYŻ. Fala mrozów nawie- 
dziła całą Francję. Są to naj- 
silniejsze mrozy od 10 lat. W 
Paryżu w niedzielę termometr 
wskazywał w godzinach popo- 
łudniowych 60, a w godzinach 


pociągów 


wieczornych 90% C, poniżej zera. 

W poniedziałek w godzinach 
rannych w okręgach podmiej- 
skich zanotowano 149 poniżej ze 
ra. Na Sekwanie pokazał się lód. 
Zarówno w Paryżu, jak i na pro 
wincji zanotowano szereg wy- 
padków śmiertelnych. 

Nagłe mrozy spowodowały 
wielkie utrudnienia w ruchu sa 
mochodowym. Największe mro 
zy panują w departamentach 
wschodnich. W Wogezach spa- 
dły wielkie śniegi. 


W NIEMCZECH 


Fala mrozów, która nawiedzi- 
ła Niemcy, zaostrzyła s'ę w cią- 
gu nocy z niedzieli na poniedzia 
łek. 


W Berlinie zanotowano 
129 C., a w Prusach Wschodnich 
— 230. W prowincjach nadreń- 
skich średnia temperatura wyno 
siła w niedzielę od 10 do 120 
mrozu. 

W portach morza Bałtyckiego 
utworzyły się kry lodowe, któ- 
re utrudniają żeglugę. Ze Szcze 
cina nie wyruszył ani jeden pa- 
rowiec. W niektórych punktach 
kra wynosi do 20 cm. grubości. 
Wysłano łamacze łodów, które 
mają umożliwić żeglugę więk- 
szym statkom. 

Również żegiuga na Renie na 
potyka na trudności. Rzeka El- 
ba częściowo stanęła, a mniejsze 
rzeki, wpadające do Elby, pra- 
wie całkowicie zamarzły. 


Pretendenł do tronu carów 


nie ożeni się z księżniczką pruską 


PARYŻ. W niedzielę po po» 
łudniu odbyło się w Gmachu 
Chemii wielkie zebranie emi- 
grantów rosyjskich ku.czci pre 
tendenta do tronu wielkiego 
księcia Włodzimierza Cyrylo: 
wicza 

Zebranie to zostało zwołane 
przez przewodniczącego związ: 
ku szlachty rosyjskiej. Wielki 
książe Włodzimierz wystąpił po 
raz pierwszy w charakterze ofi» 
cjalnym jako pretenedent do tro 
nu rosyjskiego, nawiezując kon 
takt z szerokimi kołami emi: 
gracji rosyjskiej, 

Wielkiemu księciu towarzy» 
szyli jego stryj, wielki ksiąze 
Andrzej Włodzimierzowicz o» 
raz kuzyni wielki ksiaże Dymitr 
Pawłowicz i ks. Gabryel Kon* 
stantynowicz. 

Wjazd wielkiego księcia Wło 
dzimierza do Niemiec nastąpi w 
ciągu najbliższych dni. Otocze: 
nie wielkiego księcia podkreśla, 
że podróż ta pos'ada charakter 
prywatny i że pretendent nie 
spotka się wcale z kanclerzem 
Hitlerem. 

Pogłoski jakoby podczas swe 


CE O 
Postrzelił sie w głowę 


21-letni Władysław Dziedzic 
zam. przy ul. Olszowej nr. 2 w 
Warszawie manipulując rewol- 
werem spowodował w pewnej 
chwili wystrzał. 

Po rannego wezwano lekarza 
Pogotowia, który stwierdził ra- 
nę postrzałową czaszki i prze- 
wiózł go do szpitala. 
ar. 


go pobytu w Niemczech wielki | Ferdynanda 


książe Włodzimierz ma się zas 
ręczyć z księżniczką Cecylią Pru 
ską, młodszą córkę b. kronprin 
ca oraz siostrą księcia Ludwika 


Pruskiego męża 
wielkiej księżnej Kiry Cyrylóws 
ny, nie został dotychczas pos 
twierdzony przez koła zbliżone 
do wielkiego księcia. 


Stosuje się przeczyszcze!q- 
ce pigułki ALDOZA. zac% 
ochronny -GORAL'. Dzia- 
laja łagodnie, niejedno 
krotnie zapobiegaja two- 
rzeniu się hemoroidów. 
Działają przy obstrukcji. 
, nadmiernej otyłości i złej 
przemianie materii. Nie 
wymagają specjalnej die- 
ty. Próbne pudełko 
5 sziuk w ce 


Sekta religijna 
„nazareńczyków * 


CZERNIOWCE. Sąd wojsko- 
wy w Czerniowcach skazał 5 
wieśniaków ze wsi Lucawita na 
Bukowinie na kary więzienia od 
jednego roku do dwóch lat, 5 
lat pozbawienia praw i 10 do 20- 
tysięcy lei kary za nalezenie do 
zakazanej sekty religijnej „na- 
zareńczyków*. 

Oskarżeni oświadczyli, że nie 
wolno im przysięgać, używać 
broni palnej i chrzcić dzieci 

Oficry mrozu 
Wczoraj wieczorem i rocy dzi 
siejszej do ambulatorium Pogo- 
towia przy uł. Leszno nr. 58 w 
Warszawie zgłosiło się kilkadzie 
siąt osób — które uległy cdmro- 
żeniom uszu, nosa, nóg i rąk. 
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Lekarze dyżurni wszystkim 
udzielili pomocy. 


CITTA DEL VATICANO 
|W położonym na terenie ogros 
dów watykańskich Domu Piusa 
4£go jako w siedzibie Papieskiej 
Akademii Nauk odbyła się ina 
uguracja trzeciego roku akade: 
mickiego w obecności Piusa I1+ 
go. 

Ojciec Św. zjawił się na sali 
punktualnie i zajął miejsce w fo 
telu. Wysłuchał sprawozdania 
rocznego, złożonego przez preze 
sa Akademii ojca Gemelli, rek 
tora Katolickiego Uniwersytetu 
w Mediolanie. 

Po odczytaniu sprawozdania, 
ilustrującego roczna działalność 
Akademii, Ojciec Gemelli wrę: 
czył Papieżowi dwa tomy pu: 


grodę swego imienia profesor» 
rowi farmakologii na uniwersy: 
tecie w Gandawie dr. Heyman 
sowi. Nagroda przyznana zosta 
ła prof. Fleymansowi na wnios 
sek komisji, w której zasiadał 
m. in. polski członek Akademii 
Papieskiej prof. Godlewski. 

Nagroda ta w r. 1940 przyz: 
nana będzie za najlepszą pracę 
astronomiczną, celem uczczenia 
w ten sposób specjalnych zaine 
teresowań tą nauką Piusa 11» 
go. 

Następnie zabrał głos Pap'eż 
który wygłosił przemówienie, 
trwające 45 minut. 

Na wstępie, Ojciec Św. wyra 
ził swą głęboką radość, z powo 


blikacji naukowych, wydanych |du możności rozpatrywania z u 


przez Akademię w r. ub. 


czonymi w obecnych czasach 


Następnie Papież wręczył na» l ciężkich, niesprzyjających atmo 


Boże Karodzenie-święlem nauki 


Przemówienie Papieża na Akademii Ncuk 


sferze nauki i spokojnemu, abs 
strakcyjnemu rozmyślaniu. 


Papież składając obecnym ż 
czenia świąteczne oświadczył, 
że święta Bożego Narodzenia 
są Świętem ludzi nauki, albo» 
wiem Boże Narodzenie jest przyj 
ściem na świat Stworzycielą 
wszystkich rzeczy i wartości, 
które są przedmiotem badań na 
ukowych. 

Nawiązując do zagadnień ge 
ograficznych, Papież wspomniał 
o swoich zamiłowaniach alvini: 
stycznych oraz o tym, że dopies 
ro na szczytach sór pojął znacze 
nie i głeb'ę niektórych ustępów 
biblijnych. 

Na zakończenie Ojciec Św. 
udzielił wszystkim błogosławień 
stwa. 


Niesiychane afery braci 


$Szmuglowali także brylanty i drogie kamienie 


NOWY JORK. Afera braci 
gangsterów Musica przynosi 'co- 


| 


Filip Musica, który popełniał 
swoje oszustwa pod nazwiskiem 


raz to nowe sensacyjne szczegó- | Costara, nie jest synem boga- 


ły. 


A 


w. 


RYGI 


NE 


TIBETIN ° SIX-SIX * STO KWIATÓW 
LE RAYON ° TIEN-SZAN 


WODY KWIATOWE; PERFUMY 


CHERYS 


Wyrok śmierci W wilejce 
za bestialskie zamordowanie matki 


W kwietniu bież. roku w ma 
lej osadzie pod Mołodecznem 
zabito 50-lẹętnią Petronelę Boz» 
kową. Podejrzenia z miejsca 
skierowały się na jej syna, Alek 
sandra, którego aresztowano. 


W śledztwie starał się wyka» 
zać swoją niewinność, ale przy» 
party do muru przyznał sę do 
arzucanych mu czynów. Alek 
sander Bożek był niedobrym 


- 
im 


synem, ani gospodarzem, wsku 
tek czego Bożkowa nie chciała 
mu powierzyć majątku. Bożek 
zapałał chęcią zemsty i wyczes 
kawszy odpowiedziej chwili, za 
mordował matkę uderzeniem 
siekiery. 

Sąd Okręgowy w Wilnie na 


tych rodziców, jak początkowo 
twierdzono, lecz fryzjerem. 
Oszustwa wyszły na jaw, gdy 
Filip Musica, który znalazł się 
w trudnościach finansowych, za 
czął tworzyć fil:cyjne firmy. 
Śledztwo prowadzone w tej 
aferze .na w pierwszym rzędzie 
za zadanie wyjaśnienie kwestii 
szmugłu bronią. Poszukiwani są 
agenci, którzy zakupywali amu- 
nicję dla obcych krajów. 
Pewien aferzysta John Can- 
tor, który został aresztowany w 


stanie Connecticut w związku 2 
oszukańczymi transakcjami z 
akcjami towarzystw naftowych 
oświadczył, że pewien agent 
proponował mu kupno 250.000 
ke.rabinow. 

Jednocześnie krążą pogłoski, 
że bracia Musica prowadzili ró- 
wnież szmugiel b.ylantami i in- 
nymi drogocennymi kamienia- 
mi. 

Dzienniki nowojorskie dono 
szą o istnieniu piątego brata Mu 
sica. Dotychczas nie jest wyja- 
nione, czy on by: również za» 
mieszany w kryminalną trans- 
akcję swych braci. 


Zbrodnia w więzieniu Sina-Sing 


Wiezień zakłuty nożami przez kolegów 


NOWY JORK. W znanym 
więzieniu Sing » Sing dokonano 
zabójstwa w dramatycznych os 
kolicznościach. 

Na korytarzu więziennym jes 
den z odsiadujących karę więż» 


sesji wyjazdowej w Wilejce roz jniów nazwiskiem Matthev Ka» 


natrywał 


sprawę matkobójcy, |ne został napadnięty przez pię: 


| którego skazał na kare śmierci !ciu innych więźniów. którzy za» 


przez powieszenie 


kłuli go nożami. 


Morderstwo to jest zemstą do 
konaną przez przedstawicieli 
nowojorskiego świata podzieme 
neog. Więzień Kane zdradził po 
licji nazwiska szeregu przestęp» 
ców, w związku z czym zapa 
na n'ego dawno wyrok śmierci 
wydany przez przedstawicieli 
„nowojorskiego świata kryminal 
'negr 


Nr. 355 


Wesoły 
Kącik 


| | 
Nieuczecwa gra 


O trzeciej w nocy obudził 
mnie straszliwy hałas na klatce 
schodowej. 

Przestraszony wyskoczyłem z 
łóżka i otworzyłem drzwi. 

Na. schodach, moja sąsiadka, 
pani Łebkowska, owinięta koł- 
drą, uciekała z krzykiem przed 
mężem, który ścigał ją w samej 
bieliźnie, trzymając laskę w za- 
śniętej pięści. 

— Ratunku! — wrzeszczała 
pani Łebkowska — Ratunku! 
On chce mnie zabić! 

Skoczyłem między  pokłóco- 
nych małżonków i rozdzieliłem 
ich z trudem. 

— Czyście państwo oszaleli? 
Jak można w nocy takie awantu 
ry urządzać?! 

— Chciała mnie zadusić!! — 
sapał ciężko pan Łebkowski — 
słyszy pan? Chciała mnie zadu- 
sie!!! Obudziłem się przed chwi- 
lą: czuję, że nie mam czym od- 
aychać! Duszę się! I wiesz pan 
cc to było? Gąbkę miałem w us- 
tach. Żona mi gąbkę w usta 
wepchnęła! 

— Boś oszukiwał!... — załka- 
ła pani Łebkowska — Nie oszu- 
kuj! 

Nie mogłem zrozumieć o co 
chodzi, bo pokłóceni małżonko- 
wie mówili jednocześnie, stara- 
jąc się wzajemnie przekrzyczeć. 

— Mój mąż strasznie chrapie! 
Tak chrzpie, że oka nie mogę 
zmrużyć! — skarżyła się zapła- 
kana małżonka. 

— A ty nie chrapiesz i nie sa- 
piesz, jak lokomotywa?! — za- 
trząsł się z oburzenia pan Łeb- 
kowski. 

— Owszem... też chrapię... 
Ale ja z tobą postępowałam ucz- 
ciwie! A ty, świnio, zacząłeś o- 
szukiwać! 

— Nic nie rozuraiem! — przer 
wałem im. O co wam chodzi? 

— Widzi pan. On chrapie 
przez sen i ja chrapię. I tak się 
u nas ułożyło, że kto wcześniej 
zasnął ten spar. Jak mąż pier- 
wszy zasnął, to tak zaczynał 
chrapać, że ja zasnąć nie mog- 
łam. Jak ja pierwsza zasnęłam, 
to znów on przez moje chrapa- 
nie nie mógł usnąć. 

Taka, można pzwiedzieć, gra 
była między nani. Kto pierwszy 
zasnął ten wygrał. 

Aż tu ostatnio mąż stale za- 
czął wygrywać. Ledwo przyt- 
knął „głowę do poduszki już spał. 
Tak już od tygodnia?... Przez ca- 
ły tydzień oka nie zmrużyłam. 

I dziś w nocy, proszę pana, 
wyszłam do łazienki, żeby się 
wody napić... I znalazłam pu- 
dełko, proszę pana! Oszukiwał 
drań! Grał nieuczuiwie! 

— Cc to było za pudełko! 

— Z proszkami, proszę pana. 

Z proszkami na sen!! Codzien 
nie proszki po kclacji łykał, że- 
by pierwszy zasnąć!! Czy to ucz- 
ciwie?! Czy to można tak w grze 
oszukiwać?! 

Zdenerwowałan: się i wsadzi- 
łam mu gąbkę w usta, żeby jego 
chrapania nie słyszeć!! 

— Udusić mnie chciałaś!... 
sapnął mąż. 

— Waluś! Jak możesz?! — 
załkała pani Łoabkowska — Nie 
chciałam cie udusić, nie chcia- 
łam!! Ale żeś zaczął oszukiwać, 
to ja też uczciwie grać nie mog- 
łam! Napoleon Sądek. 
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SKRZYPCE - MAŃDOLINĘ - BANJO 


TANIO KUPISZ 
W FIRMIE 


AP OLSKA PLYTA“ 
Warszawa, MARSZAŁKOWSKA 104 


(wprost Dworca Głównego) 


Sz RASZTSĘK a 6% "WNEMNE = [N Ae e 


maglu przy ul. Świętokrzyskiej 
nr. 17 w Warszawie znaleziono 
zwłoki 18-letniego Jana Młynar 
ka, zam. w tymże domu. Głowa 
była zgnieciona w maglu. 


Okcło godz. 20-ej na ul. Bel- 
wederskiej w Warszawie dostał 
się pod pociąg kolejki wilanow- 
skiej jakiś rowerzysta, w wieku 
około 25 lat, który poniósł 
śmierć na miejscu. 


Wczoraj około godz. 7-ej z ra- 
na na przejeżdzie na wprost ul. 
Parkowej w Legionowie wyda- 
rzył się tragiczny wypadek. Po- 
ciąg pośpieszny, jadący z Gdyni 
do Warszawy najechał na fur- 
mankę powożoną przez Mieczy- 
sława Szczepańskiego, mieszkań 
ca Legionowa. 

Wskutek zderzenia Szczepań- 


(r.). Sprawa należytego roz= 
wieszania budowy tanich i wys 
godnych, małych mieszkań jest 
dla każdego miasta rzeczą nie» 
zmiernie ważną. Dotyczy to a 
czywiście w największym stop 
niu tych miast, które posiadają 
liczne rzesze ludności robotni» 
czej. Im właśnie trzeba w pierw 
Szym rzędzie dostarczyć lokali, 
które nie byłyby zbyt drogie, a 


WARSZAWA I PE AA 


WTOREK, DN. 20. XI. 

6.30 „Kiedy ranne”. 6.35 Gimnasty 
ka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 Dzien: 
nik poranny. 7.15 Muzyka 
8.00 Audycja dla szkół. 8.10 — 11.00 
Prz rwa. 11.00 Audycja dla szkół. 
1115 Płyty. 11.57 Sygnał czasu. 1203 
Audy:ja południowa. 13.00 — 15.00 
Przerwa. 15.00 „Mam 13 lat“ — po» 
wieść mówiona. 15.15 Skrzynka cgóls 
na. 15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 
Dziennik południowy. 16.08 Wiados 
mości gospodarcze. 16.20 Przegląd 
aktualności finansowo = gospodar» 
czych. 16.30 Recital skrzypcowy. 16.50 
Dźwig — pogadanka. 17.00 Arie opes 
rowe. 17.20 Mury mówią — odczyt. 
17.35 „Z pieśnią po kraju”. 1800 Aue 
dycja dla wsi. 1830 Audycje dla ros 
botników. 1900 Korcert rozryw' o~ y. 
20.35 Audycjs informacyjne. 21.00 
Koncert. 21.50 „Poezja wieku złotego” 
22 05 Zwiedzamy nowe inwesty je w 
Zakopanem” —— transmisja z Zskopas 
nego. 22.55 Przegląd prasv. 23.00 O- 
statnie wiadomości. 23.05 — 23.15 
Wiadomości z Polski. 

WARSZAWA II (Mok tów) 

1400 Z sról muzyczny. 1500 O4 so 
pranu do basu. 1605 Koncert. 1640 
Wiadomości snor owe. 1645 Pare in- 
formacii 1650 Kącik salicłów. 17.10 
Przeeląd kultursinv 17.25 Żvcie ku! 
turał-e stol'zy. 17.55 Program *a jt 
tro. 17.40 Muzyka taneczna (nłytv! 
1900 — 2100 Przerwa. 21 00 Mnzyte 
taneczna (nłvty) 217% Teatr Wvo- 
brażni: Kot". 2150 Płyty, 22.55  - 
23.55 Koncert symfoniczny 


Palące Sprawa 


musi być jaxjszybciej i najenergiczniej rozw.ązana 
Polskę. | 


Poiwerne samobójstwo miedzieńca 
Zmiażdzył sobie 
Wczoraj około godz. 18-ej w 


głowe w maglu 


Policja wszczęła dochodzenie. 
Gdyby Młynarek popełnił samo 
bójstwo, to musiałby uprzednio 
puścić prąd elektryczny, a na- 
stępnie wsunąć głowę pod cię- 
żar. 


Straszlłliwą Śrnierć 
pen ósi nieostrożny rowerzys'a 


W czasie śledztwa okazało się, 
iż zmarły nazywa się Stanisław 
Natatjer, ma lat 30 i mieszkał 
w Wilanowie. Pod koła Natatjer 
dostał się wskutek własnej mie- 
ostrożności. 


Wożnica zabiłty 
Przeraża. ate zderzenie pociągu z furmanką 


ski poniósł śmierć na miejscu, 
furmanka zaś została rozbita i 
ciągniona przez pociąg na prze- 
strzeni ok. 200 mtr. Koń został 
zabity. 


O wypadku powiadomiono po 
licję, która zabezpieczyła zwło- 
ki Szczepańskiego i wszczęła do 
chodzenie. 


przy tym wygodne i higienicze 
ne. 


TOW. OSIEDTI ROBOTNI- 
CZYCH 


Należyte rozwiązanie zaga» 
dnienia tego niezmiernie ważne 
stało się juz i palące w MI 
Rozwój przemysłu pociągnął 
za sobą wzrost ludności ros 
botniczej, która w wielu „wys 
a|padkach  gnieżdzi się jesze 
cze dotychczas w  nędznych 
i walących s: ij budynkach; Nies 
jednokrotny brak najprymityw 
niejszych urządzeń sanitarnych 
i higienicznych odbija się fatal: 
KR. Choroby, brud i idąca za 
tym śmiertelność PATA e 
wśród dzieci) są wobec tego na 
porządku dziennym. 


Usunięcie tego skandaliczne» 


j |go zaniedbania w dziedzinie tas 


niego budownictwa mieszkanio 
wego dla robotników jest od 5 
lat żywa treską Towarzystwa 
Osiedli Robotniczych. Praca jes 
go rozwija się coraz szybciej i 
pomyślniej. 
19.672 IZB MIESZKALNYCH 
Na przestrzeni niecałych 5 lat 
działalność T.O.R'u wyraża się 
imponuje cą cyfrą 19.672 wybu» 
dowanych i oddanych do dyspo 
zycji rodzin robotniczych izb 


(płysy). Imieszkalnych. Są to w nrzewa» 


żającej większości osiedla. Ko» 
morne jest niezmiernie niskie, 
nie przekracza bowiem 25 zło» 
tych miesięcznie. 

Osiedla na Grochowie i Żo: 
liborzu wystawione zostały brzy 
wydatnej pomocy. Zarządu Miej | $ 
skiego, który bardzo interesos 
wał się zawsze | intersuje dotych 
czas sprawą budownictwa po» 
mieszczeń robotniczych. Jeżeli 
chodzi o subsyd'a T.O R. otrz 
mał od Rządu 12.189000 złos 
tych, która to sumą zużyta zo: 
rtała na pokrvcie kosztów robo! 
cieny, materiałów it. p. 

Doniosła akcia T.O.R=u obej 
Emmi IE (ABEC rwję WARE EBÓC WGA 

Gruźlica płuc jest 
| niecubłaganą i cos 
Typ rocznie ni- robiąc 

à R różnicy dla nł i, wie 

kuistanu, kosi mi 


tony ludzi. ~- Przy zwelczaniu chos’ 


«éb płucnych, bronchiru upcrezys 

ego. e k=szlu grypy it. 
stosuja l karze  BATSAM: 
'RIKOT AN S. który ułatwia 
c wydzielanie sie plwaciny. wzmas 
nia organizm i samopoczu łe chos 
ego oraz powiększa wage ciala i 
usuwa kaszel. Sprz dają apteki. 
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muje całą dosłownie 


robotniczych 


Z tych właśnie przyczyn dziź : 


Przed niedawnym czasem roz» łalność T.O.Rru nabiera kolón 


poczęto budowę osiedli dla pra 
cowników na terenie Stalowej 
Woli, gdzie powstają w impo” 
nujęcym tempie hale i budynki 
Południowych Zakładów, oraz 
w Mielcu dla pracowników 
dźwigających się olbrzymich 
Państwowych ładów Lotni» 
czych. 

Mimo tych pięknych osiąg: 
nięć działalność 1.O.R-u nie roz 
wiązuje w stu procentach zaga« 
dnienia mieszkaniowego dla ros 
botników. W/ ostatnich czasach 
rozwój polskiego przemysłu po 
suwa się naprzód tak szybko, 
że poprostu nadążyć nie można 
z zapewnianiem rzeszom pracow 
niczym odpowiednich pomiesz: 
czeń: 


DINOL — DONT 


JEROZOLIMA. W Benena: 
im odbyia się wielka manifestac, 
ja zwołana przez przewódców | 
arabskich, popierających rząd i 
administrację palestyny. W zee 
braniu tym wzięło udział oko» 
ło 9 tysięcy uczestników. W cza 
sie gdy odbywał się wiec w po 
bliskiej miejscowości rozegrała 

4 poważna utarczka pomiędzy 

TH grupą powsatńców araba 
skich, a wojskami brytyjskimi. 
w akcji brały udział po stronie 


RA Z, O Ra WWE O 


salnego znaczenia. Przeprowąs 
dzane badania wykazały niezbie 
cie, że tempo „budownictwa mu* 
si wzmóc się jeszcze bardzo zna 
cznie. Jeżeli utrzyma się ono ña 
obecnym poziomie, jeszcze 
przez 20 z górą lat nie dojdzies 
my do takiego stanu, jaki powie 
nien być. 

Mimo pomocy Rządu nie jest 
to łatwa sprawa Srodki A) 
nansowe na budownictwo tani 
mieszkań dla robtoników znas 
leżć się muszą bezwzględnie. 
Czy będzie to kapitał prywatny, 
czy wyłącznie. dany przez Pańr 
stwo — to już wszystko jedno. 
Akcja T.O.Rru musi się usto» 
krotnić, bo wymaga tego zbyt 
doniosła sprawa. 


rzeczywiście 
najlepsza PASTA do 


Podczas demonstracji arabskiej 


doszło do starcia z Anglikami 


brytyjskiej samoloty, które obe 
rzucił bombami powstańców 
l arabskich kryjących się wśród 
skał. Walka trwała przeszło trzy 
godziny. 

Wycofując się powstańcy a» 
'rabscy ukryli się w domach po 
| bliskiej wioski. Wyparci z dos 
mów, udali się w kierunku dos 
Iny, dzielącej Benenayim ód 
Yatty. W starciu padło przerze 
ło 60 Arabów. Pc stronie bry: 
tyjskiej jest dwuch rannych. 


Chłopiec ugotował się żywcem 


Sąd wymierzył robcterikom karę 


19 sierpnia b. r. zakłady wió» 
kiennicze Sche blera i Grohmae 
ina w Łodzi byly terenem strasz 
jmi wypadku. 


Robotnik Antoni  Gądzia|. 
wbrow obowiązującym instruk» 
cjóm samowolnie otworzył kran 
w jednym z kotłów, gdzie pra» 
żyły się i b'eliły towary, ochlo 
dził ko-ioł i polecił 15-letniemu 


- Tózefowi Dudzie wejść do kotła 


: ochłodzić jego ściany. 


W tym czasie kotlarz |ózef 
Zaidler, nie wiedząc o tym, wy 
' puścił wrzący lug z innego kos 


tła. Ponieważ wszystkie kotły 
w liczbie 13 połączone były kra 
nami, przeto ług pod ciśnieniem 
2 atmosfer dostał się do kotła, 
w którym znajdował się Duda 
i robotnik ugotował się, ponos 
sząc śmierć, 

Robotnicy Gąda i Zajdler zo 
stali poc'ąginęci do odpowies 
dzialności sądowei. Po rozpoze 
naniu sprawv Sąd Okręgowy w 
|Łodzi ogłosił wyrok, na mocy 


|którego Antoni Gądzia został 


skazany na 6 mies'ęcy więzienia 


I zawieszeniem wykonania karv 


a Zajdler uniewinnióny, 
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Dc piero gdy samochód zatrzymał się przed jakąś starą 
ruderą, mister Joscph domyślił się g zie się znajduje i kim są 
„policjanci” kiórzy zatrzymali go nz szosie. 

„Policjanci” ujęli Josepha pod ramiona i wpro: 
wadzili do rudery o zabitych deskami oknach i zas 
maskowanych drzwiach. Z rudery wyszli na przes 
stronne podwórze, które wyglądało jak miejsce prze 
znaczone dla sabatu czarownic... Tu i owdzi'e sters 
ezyły z ziemi nagie mury i kominy. Ziema była za: 
rośnięta dookoła z'elskami. Było tam również kilka 
wydeptanych ścieżek, które rozchodziły się w różne 
strony. 

„Policjanci” zaciągnęli Tosepha na jedną z tych 
ścieżek i wkrótce zatrzymali się przed wejściem do 
zamaskowanej kryjówki gangsterskiej... 

Podczas gdy obaj umundurowani „pol'cjanci” 
nie wypuszczali rewolwerów z ręki, strzegli Josepha, 
trzeci usunął w bok ciężki kamień, pod którym znaj: 
dowa! się zielony guzik elektrycznego dzwonka... 

Nacisnął on pięć razy, w umówiony sposób, zie 
lony guzik i zaraz zaczeła usuwać się płyta szero» 
rokości półtora metra, która byla pokryta ziemią i po 
rosła zielskami.... 

Gdy wkońcu płyta ca'kowirie się usunęła i gdy 
ukazał się oczom Josepha ciemny szeroki otwór, padł 
rozkaz: 

— Zcjdź. 

Joseph jednak nie ruszył się z miejsca. Pomimo 
że był śmiertelnie blady i pomimo że na jego twarzy 
malowa'o się przerażenie, jego umysł gorączkowo 
pracował. 

Tak. Teraz było dla niego 'asne, że zna'duje się 
w rękach zwykłych bandytów. Nie w'edział jednak 
czego od niego chcą i co zamierzają z nim uczynić: 

= Jeżeli chcą pieniędzy — pomyślał — to zna” 
czego n'e obrabowali mnie z miejsca?.. A może 
chcą mnie zabić, aby po mnie nie pozostał ślad?::: 

— A co się stanie z Mary? — przegiegło mu na 


I 
i 
r 


PRE umysł — Nie ujrzę jej nawet przed śmiet» 
CIĄ Te 

— A może mam zarvzykować? — obejrzał się 
poza siebie, chcąc stwierdzić, czy uda mu się uciec... 

Gangsterzy iednak sawważvli, jak się ogląda na 
wszystkie strony i domyślili się co zamierza uczynić. 
Natychmiast wvkręcili mu ręce do tyłu i ostrzegli: 

| — Jak tylko uczynisz próbę ucieczki, poślemy 
cię na tamten świat. 

| A cuwil, który znalazł się za nim, dodał: 

| — Zresztą możesz spróbować, a zaraz o tym się 
przekonasz... 

Następnie silniej go ujęli za ręce i przybliżyli 
się z nim do otworu, jak gdyby zamierzali rzuiić go 
na dół... 

— No, z'aż już! — popchnął go nogą cywil idą: 
cy w ślad za nim... 

— Ale czego chcecie ode mnie? — zapytał drżą 
| cym głosem Joseph, obrzucając ich jedno.ześnie spoj 
rzeniem pelnym przerażenia. 

— Zaraz sę o tym dowiesz! A teraz marsz na 
dół!... 

— ŻZabierzcie u mnie wszystko -—— błogał i przy 
glądał się z przerażeniem czarnej otchłani rozpoście» 
rającej s'ę przed nim — zabierzcie wszystko, co po: 
siadam, ale puście mnie... Muszę udać się, do umie: 
rającei żony... Zlitujcie się nade mną... 

| Gangsterzy spojrzeli na siebie, porozumiewaw» 
czo się uśmiehcneli i odparli: 

— Szybcej! Zdążysz jeszcze do twojej żony... 

— Jestem gotów ofiarować, wam ile tylko za» 
żądacie... — Jeden z was może nawet pojechać ze 

| mną... Przvsięgam wam ponadto, że nie zawiadomię 
o tym policji... 

— Czy ze'dziesz iuż wreszcie?... A może chcesz, 
ażebvśmy rzucili ciebie na dół?... 

Natknąwszy s'ę na tak nieprzejednany opór i cal 


„riału wybuchowego i długim 
i lontem. 
— Odwróć się! — rozkazy: 


wał Toque oskarżonemu. 


‚wracal z petarda z silnego mate: | płacił nawet życiem to, że staral] niego z nieufnościa, gdyby wie 
się w Lens wydać Niemcom |dziano, że utrwalając 
tych Francuzów, 
zrywali więzów z ojczyzną. 

Okupanci byli u kresu rozpa”|to, o czym rozmawiali... i że na 
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kowity brak serca Joseph nie miał innego wyjścia jak 
pogodzić się ze swoim strasznym losem.... i zaczął 
schodzić po mocrych szczeblach drabiny... 

Pierwszy znikł w otworze cywil, następnie ze: 
szedł Joseph, a za nim szli obaj „.policjanci "... 

Zanim jeszcze znalazł się na dole, rozblysło jas 
skrawe światło elektryczne... 

I zaraz też zamknał się nad ich głowami otwór. 

W pierwszej chwili Joseph pomyślał, że wszysta 
ko. co — widzi wokół siebie, jest jakąś sztuczką dia» 
belską. 

Zaraz iednak miał okazje przekonać się, że w 
tym wszsytkim, co czytał o gangsterach amerykań: 
skich, nie ma krztv przesady... 

Tu, pod ziemią był wybudowany współczesny 
dom wyposażony nawet we wszystkie wygody. 

Z jednej strony caonał się szereg drzwi ob'tvch 
stalą i żelazem, które otwiersno zanomaca elel:trvcza 
nych kluczy. W niektórvch miejscach Joseph do» 
strzeg” również okratowane okna. 

Tutai widocznie sangsterzv czuli sie bardzo bez 
p'eczni. Komuby bowiem wpadlo na mvśl. że neleży 
ich szukać rod ziemią?... A do tego jeszcze pod ta: 
ką starą ruderą.... 

Jeseph szedł nrzed sirbe calkowicie oszolamio: 
nv. Nie mósł w żaden sposób zrozum'eć, czego od 
niego chca ganes'erzv. 

Nie długo jednak musiał czckać na odpowiedż.. 

Eskortu ący go „poli janci” zanukali do jednych 
z drzwi, które natvchm ast otworzyły się. 

Joseph wszedł do dużego, jasno oświetlonego po: 
koju. 

Za stołem siedziało kilku meżczyzn, którzy pili 
i pali. Wsród nich znajdował się równeż Tomek, 
który był piiany i miał zaczerwienione oczy. Nać 
stołem unosił się gęsty opar dymu z papierosów i cys 
gar. 

Meżcztźni skierowali się twarzami 
przybyłych i zawołali z zadowoleniem: 

— SŚprowadziliście go? 

— Tak, oto on! — odparli „policjanci” 

Następnie uiel Josepha za ramiona i zaprowas 
dzi!i do stołu. Jeden z ganssterów, tęgi mężczyzna w 
średnim wieku, zwrócił się bardzo uprzejs.nie do uwię 
' zoinego Josepha: 
— Czy jest pan mister Joserhem?... 
— Tak — odparł Josevh dr*cvm głosem. 
— Bardzo nam przvjemnie... Z pewnością cieka 
| wi pana, w jakim celu sprow*1-**śmy tutai nana... 
(Dalszy ciąg jutro) 
ee OTOCZKI, 


w stronę 


na Y:]i< 
swoich klientów, 
[utrwalał jednocześnie w pamięci 


którzy nie szach twarze 


Wśród Francuzów ewakuowanych z 
terenów okupowanych przez Niem» 
ców p. Brunet zauważył pewnego je: 
gomościa, który wydawał swych sąs 
siadów Niemcom. P. Brunet przesłus 
chal go jednak zdrajca uparcii wypier ł 
się winy. W pewnej chwili poprosił, 
aby wyprowadzono go do ubikacji, 

y wrócił w jego zachowaniu nastą 
piła gwałowna zmiana. 


Zdziwiło mnie to mocno i za 
pytałem żandarma który mu to: 
warzyszył. 

— Czy nawiązał on na zew 
nątrz z kimś kontakt? 

i = Nie panie poruczniku, tyl 
ko siedział nieco zbyt długo w 
ubikacji — odparł żandarm. 

Domyśliłe się od razu, że 
wrzucił do dołu kloacznego ja 
kieś kompromitujące go papie: 
ry. Nie było więc rady, należa* 
przeszukać dół. 

W świetle mojej latarki elek 
trycznej ujrzałem w dole niezl' 
czoną ilość skrawków papieru, 


WOJNA SZPIEGÓW 


Sensacyjne wspomnienia b. oficera 
wywiadu francuskiego 


pochodzących 


praw dopodobs 
ge z papierów, które podarł ten 
otr. 


Zakasałem rękawy i wlazłem 
do dołu. W ciągu dwuch go” | 


dzin brodziłem w gnoju i stara | 
, cuchnące to wskaze. 


łem się zestawić 
skrawki papieru. 


Praca moja nie poszła jednak 
na marne. końcu z zebra» 
nych skrawków udało mi się' 
odtworzyć widome dowody je» 
go zdradzieckich czynów, prze» | 
pustkę wystawionę przez wła: 
dze niemieckie w Valenciennes 


„wydaną za wyjątkowe usługi 


Proszę mi wierzyć, że należy 
być szczerze oddanym sprawie, 
aby wykonać tak wstrętną pras 
cę. Przeżyłem wiele ciężkich 
chwil, lecz otwarcie przyznaję, 
że prawie żadna sprawa nie zo: 
stawiła mi tak wstrętnego wspo 
mnienia, jak ta.. 


Zbrodnie totografa 


Na wiele lat przed Mora 
znajdował się wśród  urzędni« 
ków kolonialnych w francu 
skiej Afryce Środkowej nieja: 
ki Toque. Był to pijus i czło» 
wiek zdeprawowany, którego 
koledzy nie lubili i unikali. W 
końcu chcąc się go pozbyć. wy» 
słano go na leżący w dzungli po 
sterunek, gdzie rządził się jak 
szara gęś i znęcał się w okrutny 
sposób nad murzynami. 

Gy naprzykład jakiś z pod» 
władnych mu murzynów popeł» 
nil jakieś drobne przestępstwo, 
sprowadzono go przed Toque. 


Przestępca oczywiście wypierał | 


się winy, a gdy nie pomagały 
grożby, ani bicie, Toque uciekał 
się do następującego nieludzkie 
go wymiaru sprawiedliwości. 
— A więc dobrze, — mówił 
— ponieważ nie chcesz przys 
znać się do winy, musimy uciec 
się do sprawiedliwości Boskiej. 
Był on jedynym Europejczy* 
kiem w tym komplecie sędziow 
skim, który składał się jeszcze 


A gdy murzyn wykonywał 
rozkaz, Toque wsuwał mu 
„gdziekolwiek” niebezpieczny 
ładunek. 

Następnie kazał odwrócić 
się do niego twarzą i zwracając 
się do swoich asesorów i oskar 
żonego oświadczał: 


— A teraz słuchajcie mnie u= kresie wielu Francuzów 


ważnie. Nie wiem czy ten czło” 
wiek jest winny, ale Bóg nam 


ność i niech biegnie co sił w no 
gach do swojej wsi. Jeśli będzie 
niewinny, przybędzie tam nies 
tknięty, lecz jeśli popełnił prze» 
stępstwo, jakie mu się zarzuca, 


| zostanie rozerwany na trzydzies 


ści sześć tysięcy kawałków. 

Rzekłszy to, 
lont i murzyn szybko oddalał 
się. Zanim jednak zdołał prze» 
biec dwieście metrów, następo» 
wał straszliwy wybuch i rozs 
latywał się w kawałki. 

— Bóg tak chciał — szeptał 
Toque, zacierając ręce z zado» 
wolenia. 

Toque kierował tym poste” 
runkiem w ciągu roku i rok ten 
nazywano tam „rokiem sprawie 
dliwości Boskiej”. 

Otóż znam w północnej 
Francji ludzi, którym glęboko 
w pamięć wbił się wskutek swo 
jej okrutności jeden rok wojny 
światowej. Nazywali go  „ro« 
kiem fotografii": 

Ludność francuska z północ» 
nych i wschodnich połaci 
Francji była podejrzewana przez 
okupantów o utrzymywanie 
stosunków z Francją. Władze 
niemieckie starały się wszelki: 


z dwóch czarnych asesorów, To|-*; siłami, położyć temu kres. 


que wzywał iednego ze strażni» 
ków i szeptał mu coś do ucha. 


Strażnik oddalał się i po chwili Belg, niejaki Van Cosynes, przy 


` ysiłki ich jednak nie da- 
iy żadnego wyniku. Pewien 


Zwracam mu wol: |do 


Toque zapalał ' 


czy, nie wiedząc jak zaradzić te: | stępnie powtarzał to wszystko 
mu, aby sztab francuski nie do | oficerom niemieckim. 

wiadywał się o ich posunięciach| — Chcielibyśmy wvjechać już 
W/ końcu pewien pomysłowy |z pierwszym konwojem... — sze 
kapitan wpadł na szczęśliwą | ptali do niego niektórzu klienci 
myśl: zaproponował aby wy*|— Czy nie można by było mieć 
kryć „szpiegów” przy pomocy | odb:tek możliwie najszybciej... 
fotografa. — Owszem... Przyślę je wam 

Należy pamiętać, że w tym ©» | jutro... Dziś wieczorem w karcz 
z oko»| mie wywołam wasze kliszę.. A 
lic okupowanych przez Niem: wiec tak wam śpieszy się z wy» 
ców wysyłano przez Sznajcar:ę | jazdem? 

Francji. Ten, kto chciał ZO+| Czy macie kogoś we Francji? 
stać ewakuowany, musiał posia| __ Oczywiście, stara i ja chcie» 
dać paszport zaopatrzony W ||jibyśmy zobaczyć jak najszyb» 
świeżo zrobioną fotograf:ę. ciej naszych dwóch chłopaków, 

Fotografów WA mało. To|którzy wyruszyli na front naza» 
też ci wszyscy, którzy pragnęli |jutrz po ogłoszeniu mobilizacji 
udać się do Francji, a nie mogli! __ Ach rozumiem.. — odno: 
zrobić fotografii, niezmiernie | wiądzł Jaquet =- Lefevre » Cur: 
się ucieszyli, gdy pewnego dnia tois, Fotograf podtrzymywał 
zjawił się fotograf przysłany j rozmowę i prowokując do wys 
przez władze niemieckie. znań dowiadywał się między in 

Był to mężczyzna liczący oko |nymi, że nie"tórzy z jero klien: 
ło pięćdziesięciu lat. Dobrocusz |tów niedawno otrzymali wiade 
ny i gadatliwy, szedł w towarzy |mości z drosiej ojczvzny. 
stwie żony z jednej wsi do dru: Trzymajcie ięzyk za zeba: 
giej, ustawiał aparat przed mes|mi — radził im fotograf. Nikos» 
rostwem i przez cały dzień f0* |mu o tym nie mówcie. Gdv ..os 
tografował mieszkańców danej |ni" dowiedzą się o tvm, možes 
miejscowości. cie za to drogo zapłacić... 

Do fotografa zgłaszało się ta: | Nastepnie oddalał sie, trzym. 
kie mnóstwo ludzi, że musiano 'jac pod nacha anarat fotografia 
stać w „ogonku” i cierpliwie cze cznv. U jego boku dreptała żo+ 
kać na swoją kolej. W między: |na, której torchka bvła ohbciążo» 
czasie ludzie nudząc się zami*nia na pieniedzmi. Po dwóch dniach 
li między sobą wiadomości. Nie kilku z iero najbardziej gadatli 
mieli przecież potrzeby krepo” wych klientów, odwiedzali żar 
wać się. Byli między swoimi, a darmi niemieccy i oświadczyli” 
poza tym wkrótce mieli opuścić) — Proszę udać się za nami do 
te strony... A fotograf? O nim komerdanturv... 
nie pamiętano, zreszta wszystej W komendanturze zarzucano 

im się zdawało, że był tak po% im, że koresnondowali z rodziną 
chłonięty swą pracą, iż na niec | przebywającą w Francji i wtrąca 
nie zwracał uwagi. Odnoszono» | no ich do więzienia. skad wvpro 
by się jednak do niego z nieuf: wad-ano ich na nlac każni. 
nością, gdybv wiedziano, że ten! W ciagu pierwszero tvgodnia 
dobroduszny człowiek nazywał pracv fotografa, w okolicy zano 
się w tym miasteczku Jacquet, towano dziewiędziesiąt trzy are 
w inny Lefevre, a w trzecim sztowania. 
Courtois; odnoszonoby się do” 


(Dalszy ciąg jutro, 
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Kalendarz dnia PAC! FEHINGUFEFZ 


WTOREK 
Teofila m. D: mini: 
ka b. Bogumiła, 
Juliusza. 
k Slowiański 
' miła. 
Slońca wsch. 7.42, 
zach. 14.43. 
Księż. wsch. 6.14, 


Bogu: 


Grudnia Autor opowiada o władcach Hol: 

zach. 14.43. ływood. S2 nimi przede wszystkim 

wielcy finansiści kontrolujący wy: 

KRONIKA HISTORYCZNA twórnie filmowe, którzy mimo swej 

1830. Scjm powierza dyktaturę Chło: potęgi muszą bez przerwy pro: «dzić 

pickiemu. zaciętą walkę o utrzymanie się na 
1654. Zmaił we Fran jj Maurycy swoim stanowisku. 
Mochnacki, pisarz i działacz poli- 68 


tycznye 
1922. Wybór Stan. ję = 3 b h A 

go prezyd. R. P. Magnaci ci zajmują s'ę nrzes 

PRZYSŁOWIA LUDOWE: de wszystkim ogólną adminis 

stracją wytwórni. Rzeczywisty: 

mi twórcami filmów są produ: 


Gdzie bywasz rzadziej, tam przyj» 
mrvią cię radziej. 

cenci., Jedni z n'ch s» zatrudnies 
ni w wytwórniach i otrzymują 


Idzie zima, a tu chłcba nie ma. 
Niejednako szczęście daje: 

stałe bororaria, inni zaś bracują 
tworzą film i 


Wojciechowskie: 


Jednym grskę. drugim jaje. 
RADY PRAKTYCZNE 
W/yśyecone materiały stracą poz samodzielnie, 
bi gdy pocieva się je Gialęke tait! sprzedają go. 
słabym roztworem amoniaku i prosu: s. ajka : : 
je rasięprie gorącym uk z (EA, Najwię "szymi producentami 
wej strony. są: Darvl Zarouck, Se'zvicki, 
a Goldwyn Melwyn le Roy 
1 Lasky. Pierwsi dwaj są uwaza 


UlRywam ni za najzdolniejszych i za tych 
tyfin „Z którym udeło się podr'eść iskrę 
CL gen'uszu, jaka wvpadła z rąk 


umierai-cego Irvinga  Thalbere 
ra, Hollvwoqd mus'ał uciec się 
do dwóch ludzi, aby zastąpić 
symbol Thalberga. 


Se!-nicki, zięć Mayera, jest 

wesołym mężczyzną, doskona: 

` aisean | tym adpjnistratorem: Bierze 
H czvnny udział w życiu towarzy* 
Tłumaczerie snów skim, pije tańczy, jest na wszys 


P. Wandeczka z pensjonatu. Nie 
wyjdzie Pani za mąż za swego uko- 
charnego bruneta. Nie myśli on o Pa 


stkich przyjęciach i pracuje o= 
siem godzin dziennie. 
Najciekawsza jednak oscbis 


ge nie spuszcza z oka. Kieruje 
Qu wszystkim i wszystko widzi. 


Wieczorem gdy w studio zas 
lega wreszcie cisza, zamyka się 
w swoim gsbinerie i studiuje 
a o dziesiątej jest już z powros 
tem w studio. 


Zdaje sobie doskonale spras 
wę, że pewnego dnia padnie wy 
czerpany. Nic sobie jednak z 
tego nie robi i pracuje już o 
lat bez wytchnienia. Rówrinz n 
"dzie nie wyjeżdża na n'edzielę. 
Przez cały ten dzień era w San 
ta Menica w polo. Jest to zresz 
tą jedyna jego namiętność. Dał 
nosade w Foxie pięciu młodzień 
com, którzy n'e wiele spodz'e= 
„aia się no f'lmie, grają nato: 
miast doskonale w nolo i kazdej 
niedzieli muszą być do jego roz 
porządzenia. 

Wszyscy ci władew wra» ze 
swoimi zaletami i słabostkami 
n'e wyjaśniają jeszcze na czyr” 
pelega tajemnica Hollywood 
Aby to zrozumieć nrzvn*im"*ci 
częściovo należy uciec się do 
statystyk. 

Statvstvki wvkasują, że 250 
milionów osób, 90 w Stanach 
Zjednoczonych, a 160 w pozos 
stałych krajach świata ogleda 
tygodniowo filmy amerv"ańs*ie 
i płaci przeciętnie po 24 centy 


ni, a Pani po bliższym poznaniu też 
przestanie go kochać. Siostra otrzy- 
ma pracę w instytucji państwowej. 
Czeka Panią niespodziany wyjazd. 

Cień z Blałezostoku. Znajomość 
proszę kontynuować, ale trzeba być 
ostrożw"m, bo adorator Pani może 
okazać się zmiennym. Otrzyma Pani 
niespodziewanie pieniądze. 

P. Assa San. Charakter Pani pis 
ma zdradza dużą dozę rozsądku i 
przebyte cierpienie. Sen siostry wró- 
ży spełnienie marzeń. Sen szwagra— 
długie życie. 

Ad>nis. Znajdzie się Pan w nieda- 
łekiej przyszłości w obcym mieście, 
w dość przykrej sytuacji. Wyjazd z 
owego miasta wyzwoli Pana z kło- 


potów. 
P. Lutek z  Mazimierza. Smutek 
chwilowy czeka Pana. Spotkanie z 


dawno niewidzianą osobą. Szczęśliwy 
dzie: czwart.k. Szczęśliwy kolor: 
czarny. 

«A. F .B. Będzie niespodziane zmar 
twienie Kłótnia z bliską osobą. Wys 
grana loteryjna w przyszłym roku. 

Mar. z Koła. Będzie Pani w mał: 
zeństwie szczęśliwa. Mąż otrzyma lep 
szą posadę. Będzie wyjazd latem na 


wi ś. 

P. Adolf Bł. Narzeczona nie jest 
Panu wierna. Niech się Pan tym nie 
przejmuje, bo tak czy owak, szczę: 
śliwej pary z was nie będzie. 

P. Sokoliczka. Za wyrazy uznania 
serdecznie dziękuję. , 


ereo. 


(A. E.) Pan Boruch Sosna po 
chował żonę i wracał właśnie sa 
mofnie z cmentarza. 

— Doprawdy nie wiem, czy 
się cieszyć? rozmyślał smęts 
nie. 

Niedobrze być wdowcem. 
Ale jeżeli się miało złą żonę? 

Prawda, że Regina miała rów 
nież zalety. Była tęga, wysoka.. 
Ale jak sobie przypominam te 
tczepaczki, połamane na mym 
grzbiecie, to doprawdy nie mo 
gę się martwić. 

A ile razy dostałem w głowę 
talerzem? Czy to można obli 
czyć? A jakimi przekleństwami 
mnie ona obrzucała? Czy to 
można opisać? 

A butelką w nos mi nie dała? 
A kto mi wybił ząb? 

Nie, doprawdy nie mogę się 


czyli: „Cios z za grobu” 


za miejsce. Date więc to tvgo' 
dniowv dochód w sumie miliard 
875 milionów dolarów. Roczny 
zaś dochód wynosi 97 i nół mi: 
liarda dolarów. Film jest jedną 
z najbotężniejszych gałęzi prze: 
mysłu na świecie, zajmuiąc dru: 
gie miejsce. Nawet odtraceniu 
wvdatków i „zysków właścicieli 
sal, pozostaje dla Hollywood 
bdnych kilka miliardów. Mając 
takie sumy, rhóżna robić filmy. 


W Hol!tvwood nie robi się i” 
dnak wyłacznie wielkich fil- 
mów tych, które widzi się w Eu 
ropie Hollywood produkuje każ 
dego roku około 700 filmów, 
które podzielone sa na dwie gru 
py: na filmy A i filmy B. 


stościa spośród władców Holly 
wood jest bezsprzecznie Darryl 
Zanouck, kierownik prodwkcji 
Foxa. Jest to niski, chudy blon 
dyn, który zawsze nosi szare us 
branie i niebieskie koszule. 
Pozostaje w studio przez cały 
dzień zagląda wszędzie i niczee 
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Pierwsze należa do kategorii 


"rzez wielkich reżvserów, któ- 
trzy opracowują je pieczołowi» 
cie, nie. załując pieniedzy, 27 
czasu, W/shieraja oni najwięk: 
sze gwiazdy, jadą na kraniec 
świata aby robić plenery, kręc? 
orzez trzy lub cztery miesiace í 
hudują wspaniałe dekoracje. W 
óśmiu wypadkach pa dzies'ęć 
filmv A. nie pokrywają kosztów 
vrodukcji. Sa one robo" = w ce 
lu utrzymania sławy filmu a: 
merykańskiego, i dla robienia 
mu reble Talich filmów ro 

^i się zaledwie pięćdziesiąt roc 

nie. 

Pozostałe 650 filmów należy 
do kategorii B. Zalewa się nimi 
prowincie amerykańską. Tak ty! 
ko jakiś scenariusz znajdzie ue 
znanie publiczności. zmienia ste 
tylko kilka szczegółów w akcji, 
ten sam reżvser z tymi samvm: 
aktorami nakręcają ten sam film 
w różnych odmianach. Film taki 

W tym momencie z narożnej |nakręca się w ciągu trzech tvgo 
kamienicy oberwał się kawałek |dni i wie się z góry z dokładno” 
gzymsu i spadł panu Borucho | gupmnazmazanannanzw 
wi na głowę. l 

Biedny wdowiec krzyknał. O 
buracz chwycił się za zranione 
miejsce i szennał: 

— Regina jest już w niebie! 

Ponieważ rozsttói zdowia, wv 
wołany wyżej on'<»nvm wypad 
kiem, wvr”seał dlnższei rnracji, 
wiec nan Baruch wwvsfanił nrze 
cia uaśreiriofawi weeman A 


Cae 


Na małej wokandzie... 


kszyła grono aniołków. Nie 
szkodzi. Niech sobie idzie do 
nieba. 

Ciekawe, jak długo trwa ta: 
ka podróż do nieba? Długo czy 
krótko? — 


poł khamion'ev na drama eadamg 


0 R 


żadaiac Ajari laens? laare: R: UI n i A 
Aa ,„OLLA'GuM. ?! to najpewniej- 
ży srodek ochronny! 
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Anucić, że moja żona powię=\ 3000 złotych odszkodowania. 


klientów, p szukujących porad i ine 
formacji w sprawach zawodowych, 
super produkcii, sa obe robo” c.| Prawnych i t. p. 
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Frzedruk wzbroniony 


Holliywceod — raji pieklo kakiet 
- Tajemnice Hollywood 


rządza. Producentowi nigdy nie 
grozi możliwość, że nie znajdzie 
pod ręką autora, który akurat 
będzie się nadawał do tej a tej 
roli. Wytwórnie zawierają kane 
trakty z setkami młodych aktos 
rów, których nazywa się 
„stock” (skład) ze „składu” tes 
go każdego roku wybija się 
dwóch lub trzech aktorów i prze 


ścią do tysiąca dolarów, co bę: 
dzie kosztował i jakie dochody 
przyniesie. Filmów tych nigdy 
nie widzimy, a tymczasem są 
one głównym źródlem dochodu 
Hollywood. 

I na tym polega częściowe taje 
mnica Hollywcod. Leży ona w 
jego doskonałej administraci’, 
w robieniu dwudziestu słabych 


AA ale przynoszących do+|chodzi do kategorii gwiazd, 

chód, aby móc sobie pozwolić |y 

na luksus zrob'enia jednego ko: futro: 

sztownego i dobrego filmu. | „e 
Tajemnicę Hollywood wyja. „Wsromnieni:e 


nia również częścowo potęzny 
materiał ludzki, jakim on rozpo 


pRZY PRZEZI 


EBIENIU. 
GRYPIE? KATARZE 


Kowy rodzaj kiientów 


stworzyła Poradnia P. K. 0. 


Od dwóch miesięcy funkcj nuje Po į radni, napływające z innych dzielnie 
radnia PKO. Jest to specjalne biuro |P Iski, a zwłaszcza z Wileńszczyzny 
złożone z fachowców i specjalistów, |i Śląska. 
którzy udzielają porad we wszelkich | Większość listów dotyczy zagas 
sprawach życia codziennego. dnień związanych z lokatą gotów. 

Jakkolwiek głównym zadaniem Por | zakupem i sprzedażą papierów finane 
radni są informacje i porady z zakre- | sowych, waioryzacyjnych, gieldowych 
su gospodarki pieniężnej i | katy ka | prawa oddłużcniowego, spraw ubcze 
pitałów — niemniej Poradnia PKO | pieczeniowych i t. p. 
śpieszy z przyjacielską i życzliwą ras| Zasięgają również klienci porad w 
dą w możliwie wszelkich trudnych | sprawach wyboru książek, poruszająs 
do rozwiązania preblemach życia cos | cych inter:sujące ich zagadnienia, sas 
dziennego m uczków do nauki języków i t d. 

Informuje rzeczowo, radzi bezstron | We wszystkich zaś tych listach dają 
nie | skierowuje do włzściwych miejsc | klienci wyraz swej radości z powoda 
uruchomienia Poradni, która — dzię 
ki inicjatywie PKO, starającej się na 
każdym kroku przyjść z pomocą spoe 
łeczeństwu — stała się już w krótkim 
czasie prawdziwym przyjacielem i do 
e jak najszzrszych rzesz obywa” 
teli. 

Nadmienić należy, że wszystkich po 
rad udziela PIHO bezpłatnie, wysłare 
dotychczas — rekord pism o poradę |czy jedynie zwrócić się pisemnie pod 
zdobyła Małopolska i Pomorze.. Nies adreszm: PKO Wydział Ekonomieze 
mniej liczne są również pisma do Po* ny, Warszawa, ul. Jasna 9. 


Jak się dowiadujemy — od samego 
peczątku swego istnienia, spotkała się 
Poradnia z dużym oddźwiękiem w spo 
łeczeństwi:, czego dowodem jest ma: 
sowy nepływ lisów i zapytań z teres 
nów cał:j Polski, przy czym — jak 


|| a e 


Imię . 
Nazwiska 
Adres 
kclor dotychczas używanego 

pudru 
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ZUOBĘDZIESZ POWODZENIE U MĘŻCZYZN, PIELĘGNUJĄĆ 
RACJONALNIE CERĘ! 


Najwybitniejsi lekarze dermatolo- 
dzy, zalecają stosowanie środków ko- 
smetycznych, zawierających wita- 
miny. Odkrycie witamin jest dla 
kosmetyki ukoronowaniem jej dą- 
żeń i celów. Puder „Penny“, zawie- 
rający witaminy, odżywia, konser- 
wuje i uszlachetnia cerę, czyniąc ją 
zdrową i powabną. Przy stałym uży- 
waniu witaminowego pudru „Pen- 

inry“ cera nabiera wyglądu młodzień- 
czego, staje się aksamitna i idealnie 


matowa. 

Pamiętajcie Piękne Panie! Wdzięk 
i powodzenie zapewn. Wam idealnie 
matujący Puder Witaminowy „Pen- 
ny“. 

Bezpłatną próbkę Pudru Witami- 
.owego „Penny“ otrzymać można po 
iadesłaniu wyżej umieszczonego kų- 
ponu za załączeniem znaczka poczte» 
wego za gr 15 pod adresem firma 
, Gilot“, Warszawa — Wronia 71. 
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TRIBAL TTYZA 


Napad bandycki w pociągu 


Ograbionych wyrzucono z wagonu 
CZERNIOWCE. Dwaj kup: 


cy rumuńscy z miasta Ruzau, 


Serbanescu i Preda, zostali na: 
padnięci w czasie jazdy pociąs 
giem przez bandytów, którzy 
obrabowali ich całkowicie z go» 
tówki w wysokości 300.000 lei, 


Pożar dworca w Utrechcie 


Zabudowania dworcowe spłonęły 
UTRECHT. Wczoraj nad ra- niego i spustoszył budynek, w 


nem wybuchł gwałtowny pożar 
na tutejszym dworcu, będącym 
jednym z najważniejszych pun- 
któw węzłowych holenderskiej 
sieci kolejowej. 

Pożar rozszerzył się szybko 
skutkiem silnego wiatru wschod 


Chwilowy spckój w Palestynie 


po dwóch burziiwych tygodniach 


HAIFA. Po dwóch niezwykle 
burzliwych tygodniach, w któ- 
rych nie było dnia bez utarczek, 
zamachów terrorystycznych i 
licznych aresztowań, od trzech 
dni panuje w Haifie spokój. 

Na wszystkich meczetach wy 


jwieszono plakaty, wzywając A- | wanie na drogach samochodów 
tabów do zaprzestania „strajku | i innych wehikułów. 


Podpalił damie sukienke 


Po przybyciu do domu odebrał sobie życie 


BUKARESZT. W jedaym z 
podrzędniejszych lokali ' buka» 
resztańskich zwanym „Bandy”, 
rozegrał się wczoraj nad ranem 
zagadkowy dramat. 

Płk. kawalerii Vulturescu ba» 
wił tam w towarzystwie pani La 
havary, znanej w szerokich ko: 
łach towarzyskich Bukaresztu. 
W pewnej chwili oficer podpalił 


następnie wyrzucili obydwóch 
z pociągu w pobliżu stacji Rose» 
ti pomiędzy Ruzau a Galacem. 


Preda poniósł śmierć na miej: 
scu, Serbanescu zaś walczy ze 
śmiercią. 


którym znajdowała się więk- 
szość biur dworca. 


Większość pociągów ma zna- 
czne opóźnienia. We wczesnych 
godzinach rannych pożar nie 
był jeszcze ugaszony. 


komunikacyjnego” z uwagi na 
mającą się rozpocząć w najbliż- 
szym czasie konferencję w Lon 
dynie. 

W myśl tego apelu, Arabowie 
zwracają się licznie do władz o 
przepustki, zezwalające na uży- 


suknię swej towarzyszki zapał: 
kami, a sam wybiegł z restau- 
racji i udał się do swego miesz- 
kania, gdzie popełnił samobój: 
stwo wystrzałem z rewolweru. 
Panią Lahovary która odniosła 
poważne poparzenia, odwieziono 
do szpitala. Motywy tego tajem 
niczego dramatu są dotychczas 
nie wyjaśnione. 


E gospodarczej. 
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Zawieszenie broni w Hiszpanii 


mnie dojdzie teraz do Shas é kis 


BURGOS. W tutejszych ko- 
łach politycznych przyjęto z 
wielką rezerwą projekt Hiszpań 
skiej Ligi Pokojowej w Barce- 
lonie zwrócenia się do Papieża 
i państw amerykańskich, biorą- 
cych udział w konfrenecji w Li- 


mie, o wyjednanie miesięcznego 
zawieszenia broni w okresie Bo 
żego Narodzenia. 

Stanowisko rządu gen. Fran- 
co jest niezmienne: żadnych 
komprómisów i żadnego zawie- 
szenia broni, zatarg musi być 


rozstrzygnięty z bronią w ręku. 

Jeśli Papież i państwa ame- 
rykańskie zwrócą się do rządu 
w Burgos z propozycją zawiesze 
nia broni, spotkają się z pełną 
kurtuazji, lecz stanowczą od- 
mową. 


Mussolini dokonał oiwarcia 


nowego osiedla węglowego na Sardynii 


RZYM. Wczoraj rańo Musso- 
lini dókonał inauguracji Carbo- 
nii, nowego osiedla węglowe- 
go na Sardynii, zbudowanego 
w ramach programu samowy- 


Po uroczystości inauguracyj- 
nej Mussolini wygłosił z wieży 
liktorskiej do ludności miejsco- 
wej mowę, w której stwierdził, 
że nowa gmina węglowa, posia- 
dająca w herbie latarkę górni- 
czą, stanie się po wsze czasy 
świadectwem zdolności organi- 
zacyjnych i  realizacyjnych 
Włoch faszystowskich. 

Przypomniawszy następnie, 
że przed 12 miesiącami, gdy wy 
tyczany był plan Carbonii, nie 
było tam ani jednego domu, 


Mussólini podkreślił, że pod zie- 
mią nowego osiedla spoczywają 
bogate złoża węgla, nie ustępu- 
jącego węglowi zagranicznemu. 

Nowe miasto, które ma obec- 
nie 12.000 mieszkańców, ósią- 
ghie w krótkim czasie liczbę 


24.00. 

Pod znakiem samowystarczal 
ności —— zakończył Mussolini — 
starodawna i wierna i zbyt czę- 
sto zapominana ziemia sardyń- 
ska ujawniła dziś swoje boga- 
ctwo. 


Najbardziej surowe dochodzenie 
przep:owadzi Szd pra-ki 
PRAGA. Powołując się na|Prasowe stwierdza, że okolicz» 


komunikat P. A. T. w sprawie 
aide » memoire, złożonego dn. 
16 grudnia przez charge d'affai» 
res R. P. czeskosłowackiemu mi 
nistrowi Spraw Zagranicznych 
= Czesko * Słowackie Biuro 


- Sto piećdziesiął tysiecy Ż' dów 


wyemigruje z Rumunii w ciązu trzech lat 


RZYM. Korespondent agen 
cji Stefani donosi z Bukaresztu: 

Władze rumuńskie nawiąza* 
ły rokowania z organizacjami 
żydowskimi w Rumunii w spra 
wie zrealizowania rządowych 
projektów, dotyczących emigra 


Reprezentacja piłkarska Polski 


pokonana przez Sląsk 2:3 


lecz w skróconym czasie 2 x 25| nowski, Niechcioł — Piec 2 — 


Na stadionie w Chorzowie od 
był się treningowy mecz pilkar» 
ski pomiędzy reprezentacją Pols 
ski a drużyną Śląska, będący 


przygotowawczym etapem na: 
szych piłkarzy do meczu z Fran 
Ją. 


Mecz ten do ostatniej chwili 
stał pod znakiem zapytania ze 
względu na 15sstopniowy mróz. 
Kapitan PZPN zgodził się jes 
inak na rozegranie spotkania, 
UE um" 1 


Miedzynarodowy 


min. i pod warunkiem, że gracze 
będą ubrani w swetry i długie 
treningowe spodnie. 
Reprezentacja Polski wystąe 
piła w składzie uzupelnionym 
przez Rudnickiego w bramce, 
Twórza w obronie, Walisia w 


pomocy oraz Matjasa i Goda w|k 


ataku. 
Skład Śląska był następujący: 
Mrugala, Semza, Michalski, Kis 


rozpoczął się pod znakiem sensatyj 


Pierwszy dzień międzynarodo | śli zważy się, że grał on bez swej 


wego turnieju hokejowego w; reprezentacyjnej 


Katowicach należał do sensacyj 
nych. U 
W pierwszym rozegranym me 
czu Kraków pokonał w sensa- 
tyjny sposób Berlin w stosun- 
su 4:1 (2:0, 1:0, 1:1). Sukces 
Krakowa jest tym cenniejszy, je 


obrony: dr. 
Kasprzaka i Michalika oraz Ko- 
walskiego w ataku. 


Drugi mecz zakończył się nie 


Bętkowski, Kulawik — Musioł 
Singewald — Pytel — Pohopin. 
Znaznaczyć warto, że atak ślą: 
ski składał się z najzdolnieje 
yeh młodych napastników Ślą 
ska. 

. Mecz zakończył się nieocze: 
iwanym zwyc'ęstwem drużyny 
śląskiej 3:2 (2:1). Bramki dla 
Śląska zdobyli: Semza z karne< 
go, Pytel i Singewald. Dla repre 
zentari punkty zdobyli Matjas 
i God z wolnego. 

Zawody miały charakter wy- 
bitnie treningowy, mimo to pod 
kreślić należv dobrą grę Matias 
sa, Goda i Piątka w ataku, Gó» 
ry w pomocv i Szczepaniaka w 
obronie. W drużynie ślaskici na 
wvróżnienie zasłużyli Piec 2 i 
cała linia ataku. 

Po meczu odbvła się w Cho: 


mnie sensacyjnie, niż pierwszy. | zowie konferenria przy udzial? 
Katowice rozgromiły Wiedeń w | „witanów PZPN i ślastiego O 


stosunku 8:3 (1:2, 3:1, 4:0). 


Kronika zzgraniczna 


Południowo - Afrykański Zw. 
Tenisowy zdecydował się nie 
brać udziału w turnieju o pu- 
char Davisa 1939 r. 

PAT. W dniach od 5 do 8 sty- 
cznia w Wiedniu odbędzie się 
kurs dla 15 czołowych hokei- 
stów lodowych okręgu wiedeń- 


skiego. | 
Kierownikiem kursu będzie 
Kanadyjczyk Bell. 

Drużyna hokeja lodowego 


S. ©. zrzekła się z powodu trud- 
ności urlopcwych dla swoich re 
prezentantów — udziału w tur- 
nieju o puchar Stenglera. 

W lutym 1939 r. w Zurychu 
i Bazylei odbędą się mistrzos- 
twa Europy i świata w hokeju 
legowym. Ostatnio udział swój 


Anglia, Francja, Szwecja, Bel 
glia, Węgry i Polska. 

Belgijski Zw. Tenisowy opu- 
blikował listę kwalifikacyjną 
za sezon ubiegły. 

W klasyfikacji panów pierw- 
sze miejsca zajmują: 1) Geel- 
hand, 2) Lacroix, 3) Naeyśrt i 4) 
Jack van den Eyde. 

Na liście pań pierwsze miej- 
sce zajmuje: Meulemeester 
przed de Borman. 

Prasa angielska donosi, że w 
Kampalo (Afryka zach.) pewien 
tuziemiec Okele uzyskał w rzu- 
cie uszczepem fantastyczny wy- 
nik 91,80 mtr. Wynik ten uzy- 
skany został z rzutu prawdzi- 
wym oszczepem, używanym 
przez miejscowe plemię, który 


zgłosiła Finlandia. Dawniej już jakoby ma być cięższy ód nszeze 
zgłoszone zostały reprezentacje: | pu sportowego 


ZPN. pp. Kałuży i Lubinv w 
sprawie ustalenia planu dal 
szych przygotowań naszej dru” 
żyny re"rezentacyjnej przed me 


czem z Francją. 
TURT NoT at 


Bok serzy CWS 


wygrali w Lublinie 


W/sali kina „Corso” w Lubli 
nie odbył się mecz bokserski 
pomiedzy warszawska drużyną 
CWS a lubelskim WS. Zwycię 
żyli bokserzy warszawscy w sto 
sunku 9:7. 

WŻunik ten jest tym cenniejs 
szy. dla lubelskiego WS., że w 
drużvnie tej nie walczył na'leps 
szy jej zawodnik Kowalski, a 
nadto, że pieściarze lubelscv od 
nieśli zwyciestwo przez k. o. 
nad znanymi zawodnikami — 
Gromki i Abramczykiem 


cji Żydów, zamieszkałych w Ru 
munii od czasu końca wojny 
światowej. 

W grę wchodzi emigracja 150 
tys. żydów w ciągu 3 lat. Wła 
rze rumuńskie mają oddać do 
dyspozycji organizacyj żydow 


ności, na które wskazuje aide s 
memoire Rządu Polskiego, bę: 
dą przedmiotem szczegółowego 
i najbardziej surowego docho» 
dzenia. 


Rząd czesko = słowacki przez 
usta prezesa Rady Ministrów i 
ministra Spraw Zagranicznych 
stwierdza ponownie, iż pragnie 
poczynić lojalne i szczere wysiłe 
ki, aby osiegnąć dobre stosunki 
ze wszystkimi sąsiadami, a więc 
także z Polską, podkreślając za 
razem, Że na terytorium Czechos 
Slowacji nie będzie tolerowana 
zadna akcja irredentystyczna, 
skierowana przeciwko jakiemu: 


skich fundusze, potrzebne emi; kolwiek obcemu państwu, a 


grantom, oraz pokryją ich kosz 
ty podróży. 


jwise tym samym i przeciwko 


olsce. 


Niemiecki minister Frank 
podziwiał cud przyrody w Białowieży 


Przy pięknej, Słonecznej por 
godzie (22 st. poniżej zera) roz 
począł się w Białowieży drugi 
dzień pobytu ministra Rzeszy 
Franka i wiceministra Sprawie* 
dliwości Chelmońskiego, człone 
ków grupy piemieckigi poruzus 
mienia prawniczego polsko « nie 
mieckiego oraz osób towarzys 
szących gościom niemieckim w 
podróży. 


Po pobudce o godz. $ rano go» | 


ście spożyli śniadanie w pałacu 


Pana Prezydenta R. P., po czym 
udali się końmi na zwiedzanie 
Parku Narodowego, obejmujące 
go przestrzeń około 4640 ha. 


Park Narodowy w Białowiee 
ży jest terenem doświadczał: 
nym, służącym dla celów nauki 
i turystyki, nietknięty ręką czło 
wieka, zachowany w pierwots 
nym stanie. 


Park Narodowy wywarł wiel 
kie wrażenie na zwiedzających. 


Trzecią w:zytę u Hitlera 


planuje Chambarla.n 


LONDYN. Polityczny korese | 


pondent 
twierdzi, 
Mussol' niego w Rzymie, 


„Sunday 


wiedzić ponownie Hitlera. 

Jeszcze przed wyjazdem do 
Rzymu Chamberlain przyjmie 
w ILondvn'e osobistego adjutan- 
ta Hitlera kpt. Widemanna. 


W drodze powrotnej z Rzys 


Chronicle” |mu, premier zatrzyma się w Pa 
że po odwiedzeniu ryżu, by odbyć rozmowy z Da» 
pres |ladier i Bonnetem. Według te: 
mier Chamberlain zamierza ode | goż 


korespondenta w planach 
Chamberlaina leży podczas pos 
nownej bytności u Hitlera zapro 
szenie do Londynu marszałka 
Goeringe 
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Z całego Świata 


Niemiecki Związek Lekkoa- 
tletyczny ustalił już terminarz 
swoich spotkań międzypaństwo 
wych. W terminarzu tym jedną 
datę zarezerwowano na mecz z 
Polską, którv odbędzie się w 
Polsce 17 i 18 czerwca. 

Inne terminy notujemy: 

2 lipca: Niemcy — Francja w 
Niemczech, Niemcy — Dania w 
Kopenhadze i Niemcy — Lu- 
xemburg. 

30 lipca: Niemcy — Belgia 
w Niemczech. 

20 sierpnia: Nierycy — Anglia 
i Niemcy — Holandia, oba me- 
cze w Niemczech. 

2 i 3 września: 
Szwecja w Beriinie. 


Niemcy =- 


24 września: Niemcy —Szwaj 
caria w Zurychu. 

Fiński rekordzista świata w 
oszczepie, Nikkanen, uległ nie- 
szczęśllwemu wypadkowi pod- 
czas jazdy motocyklowej. 

10 państw zgłosiło dotychczas 
udział w 12-tych Tgrzyskach O- 
limpijskich, a mianowicie: An- 
glia, Dania, Norwegia, Włochy, 
Rumunia, Szwajcaria. Jugosła- 
wia, Belgia, Costarika i Szwe- 
cja. 

Szwecki Zw Łyżwiarski o- 
tworzył w tych dniach obóz tre- 
ningówy dla swvch zawodników 
w jeździe szybkiej, pod kiero- 
wnictwem wizlokrotnego mis- 
trza świata Engnestangena. 


NY STRZ GAJ CA POWIEŚĆ 
SAO WOJNIE: BOHATERSTWIE : MIŁOŚCI 


Było to w roku 1914 Młody major austriacki von Mes 
rizzi. adiutant wi ikorządcy Bceśm 1 Her.egowiny. pozostawał 
na służbie wywiadu rosyjskiego. Spiskowcy młodoserbscy wys 
śledzali działalność majora. Do majora przybył wysłannik spi» 
skowców i okazał mu d. wody jego działalności szp: gowskiej. 
Za cenę mil.zcnia zażądał by major zamordował znienawidzo» 
nego przez lud serbski namiestnika. Major nie wykonał roz» 
kazu spiskowców. zniecierpliwiony przewódca ich, Milan Cza» 
brinowicz pesłał do niego swą narz.czoną, Polkę, Anielę 
Grywińską. która wspólpracowała z rewolucjonistami. Gry» 
wińska zażądała wykonania ultimatum, ale von Merizzi pode 
siępem uciekł za granicę i porwał ze sobą Polkę. 

Do Sarajewa nadeszła wiadomeść o mających odbyć się 
w czerwcu 1914 roku manewrach nad granicą austriacko » 
serbską Na man wiy przybył również austriacki następca 
tronu arcyksiązę Franciszek « Ferdynand Milan Czabrinowicz 
zwolal zebranie czołowych spiskowców serbskich, by omówić 
sprawę zamachu na arcyksięcia. W zebraniu uczestniczył mięs 
dzy innymi, Gawryło Princyp. 

Na zebraniu pestanowiono wykonać zamach. Naczelnik 
organizacji terrorystów młodoserbskich, szef sztabu s.rbskiego, 
Apis zatwierdził projekt zamachu. 

Arcyksiążę Franciszek s Ferdynad udał się na manewr 
do Bośni i Flercegowiny, mimo iż uprzedzano go, że spiskowe 
cy młodoserbscy przygotowują zamach. Terrorysia Gawryłlo 
Princyp zdołał celnym strzałem zamordować Arcyksięcia i jego 
małżonkę. Policja wykryła spiskowców i skutych w kajdany 
odprowadzono do wiezienia. 

Aniela zdołała zbiec z domu von Merizziego i przybyła 
do Belgradu skąd udała się pcciągiem do Saraj.wa. Ale w 
drodze zaskoczyły ją wielkie, dziejowe wydarzenia. 

Na dworze cara chłop sybirski Rasputin zdołał swą siłą 
hipnotyczną wyleczyć nas ępcę tronu. 

Dzięki temu zyskał niezwykły wpływ na Cara i Carycę 
i nietykalność, którą wykorzystywał, dla brania łapówek 1 
orgii rozpustniczych. 

Hrabia Ignatew pułkownik carski wyrzucił ze swego 
mieszkania Rasputina, krSrego zastał w sypialni swojej małżen 
ki. Chłop sybirski zemścił się. 1 hrabia został wysłany do Bel: 
gradu jako atache wojskowy. Tam rozszedł się z żoną, która 
wróciła do Petersburga. Po wypadkach w Sarajewie wracał 
Ignatiew do P.tersburga i w pociągu spotkał się z Anielą, 
którą pokochał od pierwszego wejrzenia. Jechali tym samym 
przedziałem do Sarajcwa. 

Dworzec w Sarajewie był pełen policji. żandarmerii i 
wywiadowców. wohec tero hrabia Ignatiew skłonił Anielę, 
by udała się w dalszą drogę 

Aniela dowiedziała „ię w Krakowie o śmierci swej mat- 
ki; zrozpaczona zgodziła się na propozycję hrabiego i udała 
się z nim do Petersburga 

Minister spraw zagranicznych Austro » Węgier, hrabia 
Berchtold otrzymał wiadomość o zamachu na arcyksięcia w 
Sarajewie. Postanowił zamach ten wykorzystać, dla ostatecze 
nej rozgrywki z S rbią. Ale jego podsekretarz stanu przy» 

omniał mu. że cesarz Franciszek Józef przeciwstawił się prós 
om wojennym. 

Rząd Austro « Węgierski wysłał groźne ultimatum do 
Belgradu stolicy Serbii, po czym minist:r Berchtold rozkazał 
zerwać stosunki dyplomatyczn”. Działo się to w porozumie» 
niu z Kaiserem Wilhelmem II. Piemier austriacki ! minister 
ds zagranicznych przybyli do Cesarza Franciszka Józefa z 
aktem mobilizacji do podpisu. 

W Petersburgu wyłoniła się ostra 
wpływom Rasnutina na carskim dworze. 

Premier Kokowcew wymógł na carze wyjazd Rasputina 
do jego wsi rodzinnej. Tu zorganizcewano nań, przy pomocy 
chłopki ze wsi napad; ugodzony nożem w brzuch ,cudotwór 
ca” leżał w szpitalu, gdzi dowiedzał się od lekarza o gro 
źbie wojny. Kazał lekarzowi p:zynieść papier i pióro i napis 
sać list. 

Ugodzony nożem w brzuch „cu łotwórca* leżał chory 
w szpi alu gdzi: dowiedział się o groźbie wojny. Natychmiast 
kazał depeszować do cara, radząc mu prze'iwstawić się mobis 
lizacji. Na radzie kcronnej monarcha o słabej woli nie zdołał 
oprzeć się naciskowi mimistrów, którzy parli do wojny. Głos 
zabrał minister wojny, Sochomlinów. 

Minister spraw wojskowych, Suchomlinow mówi 
z trudem, sapiąc i połykając każde słowo, jak gdyby 
się bardzo spieszył: ; 

— Moim zdaniem powinniśmy zmobilizować 
nasze siły wojskowe i walezyć tylko przeciwko Au- 
strii... Pozostajemy z Rzeszą w najlepszych stosun- 
kach... Kaiser niemiecki nie prowokuje nas, nie wy- 
stępuje przeciwko nam. Jeśli Berlin zapyta nas, prze- 
ciwko komu jest skierowana nasza mobilizacja, po- 
winniśmy odpowiedziać, że tylko przeciwko Austrii, 
Niemcy nie odważą się wtedy wystąpić przeciwko 
nam... Nieprawdaż? 

Minister spraw zagranicznych uśmiecha się iro- 
nicznie. Teraz dopiero spostrzegł, jak to można być 
świetnym ministrem wojny, pierwszorzędnym ge- 
nerałem, a jednak mieć w głowie sieczkę. Lepiej 
by uczynił, ten Suchomlinew, gdyby nie zabierał 
glosu w sprawach, na których się nie zna, gdyby 
milczał. 

Car uchwyci?ł się słów Suchomlinowa, jak toną- 
cy brzytwy. No tak mobilizacja odk”dzie się tylko 
przeciwko Austrii. Mimo iż Sazanow wyjaśnia, że nie 
ma teraz wojen lokalnych. Zresztą, zobuczy się, co 


opozycja przeciwko 


5 


na to odpowiedzą Niemcy, ale nie wolno pozostać 
z założonyriuii rękoma. 

Ach, gdyby się był zdobył na to, aby rozpędzić 
tą bandę ministrów! Gdyby Rasputin był tu przy 
nim, w Petersburgu, nie zbrakłoby mu siły... O, nie! 

— A więc dzisiaj nie będziemy rozpatrywać 
sprawy mobilizacji — zaproponował car — Zacze- 
kajmy jeszcze... 

— Czy Wasza Cesarska Mość każe nam czekać 
aż do chwili, póki Austriacy zdobędą Belgrad? — 
obruszył się wielki książę Mikołaj Mikołajewicz i nie 
mógł już opanować zjadliwego tonu. 

— Musimy wykorzystać wszystkie pokojowe 
środki, i przekonać naszego wroga, że igra z ogniem... 
— odrzekł car. 

— Jest jeden tylko środek do przekonania, oto 
taki! — podniósł Mikołaj Mikołajewicz pięść. 

Ale car nie ulega. Narada zakończyła się ogól- 
nikową uchwałą, że rząd rosyjski czuwa na straży 
swoich interesów. Car pragnie za wszelką cenę od- 
wlec uchwałę o mobilizacji. Tak, jak człowiek, który 
zdaje sobie sprawę, że musi poddać się ciężkiej ope- 
racji i pragnie odsunąć jej termin, licząc na to, że 
może się sytuacja zmieni, że star. jego polepszy się 
— tak oto stara się teraz car Mikołaj íI odłożyć, od- 
wlec, termin ostatecznej rozgiywki, sądząc, że cud 
przyjdzie mu z pomocą. 


miał fatalny sen: śniło mu się, że ciągnie taczkę z 
piaskiem. Jakiś wysoki żolnierz pędzi go przed sie- 
bie i krzyczy: prędzej! szybciej! 

Zerwał się ze snu, pot oblał jego czoło. Gdyby 
miał przy »obie Rasputina, mógłby zrozumieć ten 
sen.. Ach, jakże mu brak na każdym kroku ojca 
Grigorija! 

Nie może znaleźć sobie spokoju nawet w ramio- 
nach pięknej tancerki Krzesińskiej, dla której kazał 
wybudować oddzielny pałac. Stara się znależć uko- 
jenie słuchając jej piosenek, jej słodkich słówek, ca- 
łując jej wargi, pieszcząc ją — ale nawet u niej spę- 
dza bezsenne noce. 

A może.... Może... Ma jakiś plan! Niech ich licho 
porwie, tych wszystkich ministrów. Ma swój plan, 
wie sam, jak powinien postąpić. Zwróci się sam do 
swego kuzyna, kaisera Niemiec. Przecież to rodzony 
kuzyn!.. „Tykają* się przecież... Nie ma do niego 
żalu, chociaż nie znosi jego skręconych do góry wą- 
sów Wilhelm jest próźny, a w tych wąsach wygląda 
jak zwykły fryzjer... 

Tak, wyśle depeszę do tego swego kuzyna. Niech 
Wilhelm powstrzyma Austriaków, niech im powie, 
żeby nie czynili głupstw. Bez wiedzy rady minis- 
trów wysyła depeszę do Berlina. Pisze własnoręcznie: 

„Do Jego Cesarskiej Mości, Kaisera Wilhelma II. 

Cieszy mnie bardzo, żeś szczęśliwie powrócił ze 
swej podróży do fiordów. W tej tak ciężkiej chwili 
zwracam się do ciebie o pomoc. Wszczęto wojnę 
przeciwko słabemu państwu. Oburzenie, które i mnie 
ogarnęło, wzburzyło całą opinię publiczną mojego 
kraju. Przewiduję, że będę zmuszony ulec nacisko- 
wi, który wywiera rząd na mnie. Jestem zmuszony 
zdecydować się na kroki, które mogą doprowadzić 
do ogólnej wojny. 

Po to, aby ustrzec się tak od strasznej rzeczy, jak | 
ogólna wojna europejska, proszę ciebie w imię naszej 
starej przyjaźni, żebyś uczynił wszystko, co leży w 
twojej mocy, aby zaprzyjaźnione z tobą mocarstwo 
— Austria — powstrzymała się od nieodpowiedzial- 
nych kroków. NIKI“ 
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Car walczy, walczy ze sobą. Ostatniej | 
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Car, po wysłaniu depeszy był dumny ze Sievie, 
zadowolony. Nie wiedział, z jakim lekceważeniem, 
z jaką pogardą jego kuzyn przeczytał tę depeszę, nie 
wiedział, z jaką ironią odniósł się kaiser do pokojo- 
wych propozycji swego kuzynka. 

Nazajutrz humor cara znowu uległ zmianie. 
Miał udać się nawet do Krzesińskiej, przesłał jej tyl- 
ko list, że nie przybędzie. A zły humor spowodowała 
odpowiedź kaisera Wilhelma. 

„Będę się starał uczynić wszystko co jest w mo- 
jej mocy — odpowiedział cesarz niemiecki — ale 
wątpię, czy zdołam coś zmienić. Nie mam najmniej- 
szego prawa wtrącać się do spraw cesarza Austro- 
Węgier. WILLI* 


Ta odpowiedź przekonała dopiero cara Mikołaja 
o wszystkim. Teraz uwierzył, że kaiser Wilhelm pra- 
gnie wojny, że jest rad tej burzy, jaka wybuchła nad 
Europą po zamachu w Sarajewie. 

„Ten fryzjer chce wojny, zachciało mu się w3- 
ALA — rozmyślał car. Twarz jego nachmurzyła 
a się. 

„Trzeba mu jednak przypochlebić... — rozmyśla 
car Mikołaj. — Ten próżny człowiek lubi, gdy mu się 
prawi komplementy... Może tą drogą coś wskóram..." 

Po raz drugi śle car Mikołaj depeszę do swego 
kuzyna, tym razem znowu bez wiedzy swoich mini- 
strów. 

„ „Zdaniem moim należałoby przekazać cały kon: 
flikt do trybunału międzynarodowego w Hadze. Lie 
czę na twój rozum i przyjaźń. Kochający ciebie 

, NIKI” 
... Teraz jeszcze pisze: „kochający ciebie“ a po upły: 
wie trzech dni będą już kuzyni śmiertelnymi wroga- 
ka będą o sobie mówić, jak o łajdakach i morder- 
cach. 

A w tym samym czasie, gdy monarcha śle na 
własną rękę jedną depeszę po drugiej do swego ku- 
zyna, prosząc go, aby nie dopuścił do rzezi, czyni m1- 
aister spraw zagranicznych Sazanow wszystko, by- 
ieby wybuch wojny przyśpieszyć. Przyjmu:e kolejno 
ambasadorów i posłów Niemiec, Austrii, Francji An- 
giir Serbii — i naraża życie milionów istnień ludz- 

ich. 

Rosyjski sztab główny poczynił już również 
wszystkie przygotowania. W ministerstwie w”,ny 20- 
stał zredagowany tekst dekretu o mobilizacji. chociaż 
car jeszcze tego dekretu nie podpisał; nie wie v tym, 
ze wszystko jest już dla mobilizacji przygotowane. 

„ Albowiem car nie orientuje się wcale w tym co 
się dzieje po za murami jego pałacu Podcwas. gdy on 
zapewnia carycę, że do wojny nie dopuści, że nie ma 
powodów niepokoić się, że wszystko uczyni tak jak 
to kazał ojciec Grigorij — w tym samym czas'e wzy- 
wa minister spraw zagranicznych Sazanow ambasa- 
dora Austro Węgier w Petersburgu, hrabiego Szapary 
i oświadcza mu: 

— Nie chcemy wojny, ale nie będziemy przyglą- 
dać się bezczynnie, jak wasze armaty bomhardują 
kraj naszych braci słowiańskich. Będziemy zmuszeni 
w końcu ogłosić mobilizację... 

— A my nie możemy zezwolić na to, aby bez: 
karnie mordowano naszego następcę tronu ` Żosnie- 
rzy... — odrzekł ambasador Austro-Węgier. 

Rozmowa Sazanowa z ambasadorem Niemiec, 
hrabią Purtalesem trwa znacznie dłużej: niemiecki 
hrabia zapewnia rosyjskiego ministra, że kaiser jest 
bardzo pokojowo usposobiony, że Niemcy me chcą 
wojny, ale że po za tym nie wolno zapominac, iż Au- 
stria jest sojusznikiem Berlina... Jeśli więc Rosja nie 
będzie mobilizować, wszystko odbędzie się w „poko - 
jowy sposób“... 

— Ale panie hrabio! — odezwał się Sazanow — 
Nie możemy pozostać z założonymi rękoma w czasie, 
gdy Belgrad jest w przede dniu upadku.... Będziemy 
zmuszeni ogłosić mobilizację.... 

— Wobec tego sytuacja jest nader poważna... — 
odrzekł hrabia Purtales. 

Gdy ambasador Rzeszy wyszedł z gmachu rosyj- 
skiego ministerstwa spraw zagranicznych b. iu środa, 
dzień 29 lipca, dziewiąta wieczór. Sazanow natych= 
miast połączył się ze sztabem głównym: 

— Czy wszystko jest gotowe? 

— Tak, wszystko, czekamy tylko na podpis Jego 
Cesarskiej Mości pod dekretem mobilizacji. 

Cóż w tym czasie czynił car wszechrosyjski? 

(Dalszy ciąg jutro). 


Tor kolejo! 


Już niejednokrotnie wspo |dzieli Kielce na dwie cze- 
minalismy © trudnościach |ści, przerywając kontakt mię| właśnie najbardziej 
komunikacyjnych  zachod-|dzy miastem a dzielnicą za-|mysłowiona 
niej dzielnicy m. Kielc ze chodniąi uniemożliwiając na | Kiele, 


uprze= 


W  dzielniey ząchodniej| miasta stwarza trudne 
CNR znajdują się poważne obiek| runki dla ludzi pracy, spie- 


» s ty fabryczne, zatrudniające | szących do swych warszta- 
Kina kieleckie: 
zo IECOA OE SAKTO ZERO 


ŻYWA NAA 


Cawartak Przygoda Dawsona|-= | = 
Palace: Meksykańskie noce E B A R FUROPA” = 
WF.iPW Słowiczek = RESTAURACJA 35 EN & 
Casino: İch stu i ona jedna z Kielce, ul. Br. Pierackiego Nr 9. = 
=  ŻZaopatrzona jest na OKRES SWIĄTECZNY w róż E 
EE ne gatunki win i wódek krajowych i zagranicznych. = 
= Specjalne dania barowe, wszelkiego rodzaju Za- EE 
B A R = kąski zimne i gorące. Ę 
EE Codziennie koncertuje pierwszorzędny zespół pod ŻE 
|i RESTAURACJA AE dyrekcją p. Kuchenbeckera. żż 
B R i STi 1 L SATAA AA AWK ada wawa pi" 
Kielce, Sienkiewicza 21 tel. 12-19 € 
Zaprasza dziś na specjalneļ Na ul. Sienkiewicza w Kiel-}Wilk, a Grenda Antoni, zam. 


cach, policjant zatrzymał do-|przy ul, Polnej 
rożkarza, gdyż nie posiadał onj 
prawa jazdy dorożką. 


dania barowe 


Kołduny litewskie w bulj. 60 gr. 
Kiełbasa sos cebul. 40 gr. 


Przy legitymowaniu doroż- 
NE. e 0 8": |karz podał, że nazywa się Wilk Nowe 
óżka cielęca smażona 8r: | Władysław. Ponieważ pelicjant 


Ozór woł. pekl. z groch. 50 gr. 
Ceny niezmienione od 1935 r. 


podejrzewał, że dorożkarz nie 
podał mu swego właściwego 
nazwiska, postanowił doprowa- 
dzić go do komisariatu. 


We wsi Eustachów, gm. 


: : „iw 
Wówczas dorożkarz postawił 


opór, jednak został doprowa- 
dzeny 1 w komisariacie okaza- 
ło się, że nie razywa 


araa AINN O ZZ. Antoniego, wybuchł pozar 


Odbiorniki sieciowe ! grzej- w czasie którego spaliła się 


aisi elektryczne, żelazka, się on|stodoła i obora oraz 3 pro- 
Imbryki, kuchenki, grzałki sięta. 
do rurek, poduszki i inne È | an 

do nabycia na do- T 


godnych warunkach 


w Radomskim T-wie 
„AAA 


ulica Traugutta Nr 53 


© > © UŁANI > O © © 


ż l Rady Miejskiej Czy zwiedziliście już 
W czwartek dnia ga S A L 0 t 


nia br. odbędzie się o Demonstracyjny 


dzinie 20 w gmachu A 
du Miejskiego, posiedzenie nowoczesnych artykułów go-, 
Kieleckiej Rady Miejskiej. spodarstwa domowego, połą- 

czony z reklamową sprzedażą 


przy ul. Sienkiewicza 20, I p 
w c'ągu całego dnia odbywzją 
się bez przerwy praktyczne 
pokazy wa wszystkich dzia- 
jłach gospodarstwa domowego, 
oraz wydaje się bezpłatne próbki 

ilkierów. 

lon czynny jest codzi A) 
x godz, l0 rano do 8 wiecz. 
Wstęp 10 gr. Część dochodu 
przeznaczona na Pomoc Zimo- 

wą Bezrobotnym m. Kielc. 
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Kawa „Sfinks“ wzmacnia organizm |: 


Wyrób firmy HABERBUSCH i SCHIELE S. A. 


Przedstawicielstwo na woj kieleckie: 


Jerzy Berchóiski, Kielce, ul. Czarnowska 13, 


p wu ię. 


15-32. 


telefon 


Czy jesteś już 
Członkiem L. M K.- 


Zjednoczonych Browarów 
Warszawskich p. f. 


Zamówienia przyjmuje Kielecka Reprezentacja 


berbusch i Schiele S. A. Jerzy Borchólski, Kielce, ul. 


Prenumerzta roerięczna „Kieleckiego Expressu Codziennego” 


Cery ogłoszeń: 7a | wiersz milimetrowy w | azpaicie w tekście str, lesza 50 gr. za teksin aii. VI ś€ Cr., 


+vch” 20 gr. za słow. Komunikaty i wzmianki 1 zł Cd wierso;. 


1 «PACZEK TEE PECO E 


tysiące robotników. Jest to|tów. 


dzielnica|potyka m'odzież szkolna w 
a pozbawiona dojswej eodziennej wędrówce| 
śródmieściem. Tor kolejowy |turalny rozwój tej ostatniej. | godnego połączenia z resztą |do szkoły i 


wa” |domu. 


lulicy, wyczekują, że 


'względnie tunelu, 


Łopuszno, pow. kieleckiego |1.800 zł. Przyczyna pożaru 
zabudowaniach  Perza|nie zostałą ustalona. 


| 


( płoszenia ©rrtne IF za sławie. 


krmuriksinu rrzpiairsch me untes7zcza ='e. 


Na te same trudności na- 


ze szkoły do 


Już oddawna mieszkańcy 
ulicy Młynarskiej i przyle- 
głych, oraz robotnicy fa- 
bryk położonych przy tej 
wła- 


|dze miejskie i kolejowe przy 
istąpią do budowy wiaduk- 


tu nad torem, tak, jak 
ma miejsce w Skarżysku. 
Wiadukt dla pieszych, 
względnie tunel pod torami 
ułatwiłby komunikację z 
dzielnicą zachodnią i rza 
stępnił ją ogółowi mieszkań!! 
ców miasta. 


to 


Najodpowiedniejszym miej 
'scem pod budowę wiaduk- | 
[tu byłyby wyloty ulic Pie- 
| koszowskiej i Czarnowskiej. 


Za 


wiaduktu, 
przema- 


budową 


pożary | 


Ogólne straty wynoszą 


> 
* 

We wsi Wolica, gm. Ko- 
rzecko, pow. kieleckiego, w 
zabudowaniach Komnackiej 
Ewy, wskutek nieostrożnoś- 
ci wybuchł pożar, który 


|zniszezył stodołę ze zbożem 


ERĄ gospodarskie, gar- 

IasoRe i l6 kur, ogólnej 

wartości 500 zł. 

EA a BA GC ECY I 

Złóż ofiare 
na F. O. N. 


LULU DTI MME: Ej 


wiają już nietylko względy 
wygody ale i bezpieczeń- 
stwa. 


Liczne wypadki w czasie 
przechodzenia toru  kolejo- 
wego są chyba  dostatecz* 
nym dowodem koniecznos- 
ci unormowania tej palącej 
kwestii. 


Radom doczeka! się wia- 
duktu, którego poświęcenie 
odbyło się w ostatnich 
dniach. Teraz musi być ko- 
lej na Kielce! 


Do spraw tych jeszcze 


powrócimy, omawiając je 
szerzej. 
MM 


Chrześcijański magazyn 
KAPELUSZY i CZAPEK 
poleca w różnych gatun- 
kach po cenach przystępn. 


W. BŁASZCZYK 


„Drobne ogłoszenia 


2 place z domkami 


przy ul, Karczówkowskiej 20, 
w Kielcach do sprzedania. 
Wiadomość w miejscu — Króli- 


kowska. 

EGZEMĘ liszaje zmar- 
9 szczki, pla- 

my, wszelkie niedomagania ce- 

ry, skóry, usuwa „Krem regene- 

racyjny” Magistra R ao 

go. arszewa, 3-go Maja 2. 


Tuba 1.50, 3.00. Apteki, Droge- 


rie. Bezpośrednie pobranie 3.50. 
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Trudno żyć kulturalnie bez 
RADIOODBIORNIKA 


TELEFUNKEN 


Najnowsze modele tych 
aparatów do nabycia 


w sklepie Elektrowni 


Kielce, ul. Sienkiewicza 59. 
E EE 


Polskie T-wo dla 


składw Kielcach 


Dostawa węgia i koksu w 


KILIKKYEY0N000619903000 NAHOR KA NETA ARTENA LEA ILE UIAŁOKNPKOANIAKOODEKIOW WITBILARTA ATOPAN OAM: N 


„WĘGLOBLOK” S. A. 


Ceny najniższa. 


Handlu Węgiem 


ul. Niepodległości 15 
(dawn. Zelazna) tel. 11-78 


najlepszych gatunkach. 


AMC ILLd 


ROT WETTYN La LLL LLL uF 


LOAI o WOW WOW OWY OWY OWO ZY W RAR E aN WYRY 


Już nadszedł Świąteczny transport piwa 
NABERBUSCH i SCHIELE S. A. 


piwo jasne, ciemne, eksportowe, słodowe, porter. 


Zjednoczonych Browarów Warszawskich p. f. Ha- 
15-32. 


Czarnowska 13, te!. 


łącznie z oanoszeniem Go domu lub przeayłką pocztową w całym kraju 2 zł. 50 gr. 


su tieść 


Drukarnia 


C pitera 


„Spółdruk* Kielce. ul Sienkiewicza 


Dany poerirhe Ww dziale „ciob 


ozjłeszeń reaskcjs meodpowie:ja 
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